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Paryż - Praga- Belgrad -Moskwa 


(Problemy naszego Ministerstwa spraw zagr.) 


Kraków, 4 stycznia. 

Teka ministra spraw zagranicznych nie jest 
dotąd obsadzona. kandydat na ten urząd poseł 
Rzplitej w Paryżu Zamoyski bawi już 
wprawdzie od kilku dni w Warszawie, ale do 
chwili, w której piszemy te słowa, nominacja je- 
go nie jest jeszcze faktem dokonanym. Jakieś 
kywiołowe przeszkody stają od tygodni na dro- 


| prowadzić i że w imieniu Rzeczypospolitej prze- 
mawia człowiek, który nie jest „prowizorycz- 
nym zastępcą ministra spraw zagranicznych”, 
ani teź ministrem na 24 godzin. Gdyby teka 
[rzypad!a ostatecznie p. Zamoyskiemu, musi 
się też równocześnie zamianować nowego posia 
w Paryżu, któryby Polskę tam należycie repre- 
zentował. Żądanie to jest tak jasne, że nigdzie 


dze p. Zamoyskiemu do gmachu przy ul. Miodo-|na świecie nie trzebaby go podnosić, Niestety 


wej. W Szwajcarji zaskoczyla go śnieżyca i — 
wiadomość o sojuszu fraucusko-czeskim. Po- 
wrócił więc do Paryża, by potem po raz drugi 
wyjechać do Warszawy. Ledwo tam przybył, 
aż oto unieruchomiło go przeziębienie, które 
dziwnym zbiegiem okoliczności minęło w 
dniu onegdajszym, gdy sytuacja rządu p. Grah- 
skiego ustaliła się i gdy uchwalenie pelnomoc- 
nictw stało się pewneni. Depesze, nadeszłe w 
ciągu nocy, donoszą, że p. Zamoyski był już 
wczoraj na audjencji u p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Sprawa więc rychło się rozstrzy- 
gnie i albo p. Zamoyski tekę obejmie, albo też 
pbezkrólowie* w M. 5. Z. zakończy się w inny 
kposób. 

A czas już naprawdę najwyższy. Nowy mini- 
ster będzie miał dużo pilnej pracy, zwłaszcza, 
łe przyjdzie mu „odrabiać* 6 miesięcy „rzą- 


lów* p. Marjana Seydy. Położenie miydzy- |wiciele nową konferencję, a na porządek oh- |albo naiwne. 


harodowe wymaga decyzji w szeregu spraw na- 
szej polityki zagranicznej i przygotowania się 
lo zadań, czekających nas w najbliższym cza- 
kie. ` R PI 

A więc naprzód zorjentować się trzeba w sy- 


ikim. Ta umowa ma dla nas znaczenie niesły- 
thane, zwłaszcza ze względu na ujawnione już 


przykład hr. E. Sapichyv, b. posła w Londynie, 
a potem ministra spraw zagranicznych, czyni 
je aktualnem. Przypominamy bowiem, że ten 
dyplomata, powołany z posterunku londyńskie- 
go na ul. Miodową, długi czas nie obsadzał sta- 
nowiska londyńskiego, rezerwując je dla sic- 
bie — na przyszłość. Tymczasem w Londynie 
zapadły doniosłe decyzje odnośnie do Polski, 
a rząd angielski nie czekał z niemi na nomina- 


cję odpowiedzialnego posła Rzplitej. Zresztą i 
w wypadku konkretnym, mówiąc o p. Zamoy- 
skim, nie czynimy tych samych zastrzeżeń bez 
pewnych podstaw. = 

Drugą sprawą obok traktatu czesko-franeu- 
skiego, która Stanie przed nowym ministrem 
spraw zagranicznych, jest kwestja malej en- 
tenty. 


w Europie Środkowej, a nakazem jej jest uczy- 
nienie wszystkiego, aby rola Pragi, jako” orga- 
nizatora nowych konstelacyj europejskich stała 
się bezprzedmiotową. Bo przecież raz jeszcze 
Przypominamy, że „czeska“ Europa Środkowa 
to tylko pomost dla Rosji do Europy Zachod- 
niej. Jakąż rolę odegra wówczas Polska? Na- 
rzędzia rosyjsiko-czeskiego, któremu nadto 
grozić , będzie utrata Małopolski wschodniej. 
Wtedy bowiem myśl o czeskłm kurytarzu do 
Rosji odżyje w całej pelni. 

Czy mamy więc istotnie dopomagać do wla- 
snej klęski? | 

Ostatnie telegramy z Belgradu twierdzą, że 
Polska złożyła wobec propozycji przystąpienia 
do M. Ententy oświadczenie negatywne, a w 
każdym razie dała do zrozumienia, że o jej 
przystąpieniu niema tak długo mowy, dopóki 
wszystkie państwa M. Ententy nie staną na 
gruncie uznania traktatu ryskiego, a M. En- 
tenta nie przyjmie obowiązku zagwarantowa- 
nia naszych granie wschodnich, Prócz tego 
miała Polska zażądać, aby polityka M. Enten- 
ty nie nosila charakteru aniywłoskiego. 

O tych rzekomych posunięciach naszej dy- 
plomacji nie nam oficjalnie nie wiadomo. W 
każdym razie uważamy za szkodliwe, iż wo- 
góle mówi się o możliwości „mało-ententowe- 
go“ skoku Polski w przepaść. 


Cytowane przed chwilą zastrzeżenia i wa- 


W najbliższym czasie odbędą jej przedsta- |runki polskie są albo zgola niewystarczające, 


rad wejdzie znowu przystąpienie Polski do tego 
ugrupowania, 7 1846 11 B 
Myśl o podobnej decyzji Rzplitej jest zasa- 


Niewystarczającem do  wstą- 
pienia wsklad Malej Ententy jest uzna- 
nie przez nią (rakatu ryskie go i gwa- 
rancja ustalonych tam granic. Co do tego wo- 


[-|dniczo niczrozumiała i tylko wpływy czechofil- |góle nie powinno być wątpliwości. Jeślibyśmy 


skiej narodowej demokracji, tudzież p. Pilza | 'owiem przystąpili do M. Ententy, to — rzecz 
.. . . sj %4 » , Ją Li 

luacji, stworzonej traktatem francusko-cze-|i tow. mogły uczynić ją u nas wogóle praed- ļjasna — jako pełnoprawni członch A skoro 
Ju J 5!) M JĄ 8 pr. d 3 4 $ j 


miotem rozważań. 


Mała Ententa skierowana jest swojem o 


plany dra Benesza, który sojusz Czech z Fran- jstrzem przeciw Węgrom, podczas gdy Polska 
ją uważa za wstęp do sojuszu franko-rosyj:|nie ma z Węgrami żadnej sprawy spornej, a 
kiego. P. Zamoyski nie miał niestety inlorma- | przeciwnie wspólne interesy polityggne (ochro- 
yj o przebiegu paryskich rokowań dra Bene- |na przed zachłannością czeską! ), gospodarcze i 


iza, mimo iż cały czes był na miejscu. Fakt 
len trudno nazwać list 'm polecającym dla kan- 
łydatury p. Zamoyskiego, ale ostatecznie w 
tiągu kilku lat naszej niepodległości nauczyli- 
imy się sztuki przebaczania błędów naszej dy- 
|lomacji. Co się już stało, nie odstanie się. W 
polityce niema jednak słowa: , późno“. Nowy 
hinister spraw zagranicznych musi cx post roz- 
począć w Paryżu akcję, celem ochrony naszych 
wielkich interesów państwowych i ponownego 
hmocnienia naszej pozycji. Trzeba tu dużo tak- 
lu, dużo energji, a w każdym razie przeświad- 
tzenia po obu stronach, że linja polityki pol- 
skiej w danej kwestji jest ustalona, że Polska 
wie do czego dąży, iż potrafi żądania swe prze- 
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tradycję wiekowej przyjaźni, “ Š 
Mała Ententa przeciwstawia się ze względów 
na Jugosławję Włochom, podczas gdy Polska 
dbać winna o jaknajlepsze stosunki z Włochami 
ze względów na międzynarodowe znaczenie 
Włoch (Rada ambasadorów — Liga Narodów) 
i podczas gdy Włochy oddały nam duże uslu- 
gi. Przypominamy rolę hr. Sforzy w sprawie 
górnośląskiej i Mussoliniego w sprawie uznania 
naszych granie wschodnich. : 
Mala Ententa jest instrumentem polityki cze- 
skiej i ma małemu państwu czeskiemu dać dla 
jego planów szerszą postawę terytorjalną. — 
Polska racja stanu musi natomiast najbardziej 
stanowczo zwałczać myśl o supremacji czeskiej 


BERNARD SHAW. 


Z powrotem do Meluza! 


Przetłumaczył | 1 
ZDZISŁAW JACHiMECKI 3 * 


(Ciąg dzlary). Y 
KAIN: Buntuję się przeciwko ziemi. Buntu- 
ję się przeciwko pożywieniu. Mówisz, że ona 
daje nam silę: czy ona nie zmienia nas także 
w plugastwo i nie nawiedza chorobami? Bun- 
tuję się przeciwko temu urodzenin z powodu 
których ty i matka jesteście tak dumni. One 
ściągaj, nas do poziomu zwerząt. Jeżeli ma 
być ostatnia rzecz jak byla piorwsza, niech 
ród lndzki zginie. Jeżeli mam jeść, jak nic- 
dźwiedź, jeżeli Lna ma rodzić, jak niedźwie- 
dzica, to raczej niechhym był niedźwiedziem, 
niż człowiekiem: bo niedźwiedź jest bezwstyd- 
ny: on jest nieświadomy. Jeżeli wy jesteście 
zadowoleni, tak jak niedźwiedź, to ja wcale 
nie. Zostań z kobietą, która daje ci dzieci, ja 
chcę pójść do kobiety, która daje mi sny. Pra- 
cuj w ziemi, ażeby mieć pożywienie, ja chcę 
zdobywać je z niebios moją strzałą, lub po- 
walić je, kiedy przebiega po ziemi w całej wspa 
nialości życia. Jeżeli muszę mieć pożywienie 
albo umrzeć, chcę mieć je przynajmniej tak da- 
leko od ziemi, jak tylko mogę. Wół musi robić 
coś szlachetniejszego niż trawa, a ponieważ 
człowiek jest szlachetniejszym od wołu, każę 
kiedyś moim nieprzyjaciołom jeść wołu, a po- 
tem zabiję ich i zjem. 
ADAM: Potwór! Siyszysz, to Ewa? 
EWA: Oto nasiępstwa tego, że odwracasz 
„twarz od jasnych czystych nid 
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ami 


` 


—= 


;|trud rodzenia dzieci, : 
| |przyrządzaniem jedzenia? Myślalam przez chwi- 


ca! Dzieciożerca! Musiało dójść do tego, jak 
wlaśnie doszło go jagniąt i koźląt, kiedy Abol 
zaczął od baranów i owiec. Ty jesteś zresztą 
bicdnem, głupiem stworzeniem. Myślisz, że ja 
nigdy nie miałam tych myśli, ja, która mam 
ja, co mam klopoty z 
lę, że może ten mój silny, dzielny RYN, który 
mógł wymyśleć coś lepszego 1 mógł pragnąć 
tego, co wymyślił, mógłby także chcieć tego, 
czego pragnął, zanim to stworzył. A wszystko 
to pochodzi stąd, że on chce być niedźwie- 


dziem i jeść dzieci. Nawet niedźwiedź nie bę- | 


dzie jadł człowieka, jeżeli mma miód, 

KAIN: Ja nie chcę być niedźwiedziem. Ja 
nie chcę jeść dzieci. Ja nie wiem sam czego 
chce, z wyjątkiem tego, że chcę być czemś 
wyższem i szlachetniejszem od tego starego, 
glupiego kopacza, którego Lilit wydala na to, 
żeby pomógł ci urodzić mnie, a którym ty te- 
raz pogardzasz, ponieważ nie masz z niego ko- 
rzyści, f s 

ADAM (w ponurej wściekłości): Zaledwie mo- 
ge opanować się, ażeby ci pokazać, że moja ło- 
pata może rozpłatać ci twoją bezczelną głowę 
pomimo twojej włóczni. 

KAIN: Bezczelny! Ha, ha! (Wymachująe 0- 
szczepem). Spróbuj, ty, ojcze. Zakosztuj wal- 
ki. | s 
EWA: Spokój, spokój, dwaj głupcy! Siadaj- 
cie i bądźcie spokojni i słuchajeie mnie (Adam 
zmęczonym ruchem ramion rzuca łopatę. Kain 
śmiejąc się oklada tarczę i włócznię. Obaj sią- 


dają na ziemi). Prawie nie wiem, który z was, 


mniej mnie zadowala, czy ty twojem trudnem 
kopaniem, czy on trudnem zabijaniem. Nie mo- 


iosów. Ludożer- |gę pomyśleć, żeby to dla jednego z tych ta- 


i 


M. Ententa gwarantuje wszystkim” innym 
swym członkom ich granice i podstawowe dla 
nich traktaty (St. Germain—Trianon), to Pol- 
ska nie może być gorzej traktowana. Okolicz- 
ność, że np. Czechy nie uznały dotąd traktatu 
ryskiego i że wahają sią uznać go nawet w ra- 
zie przystąpienia Polski do M. Ententy, jest 
tylko wskazówką, czego oczekiwać możemy po 
tej w gruncie rzeczy antypolskiej koncepcji, a 
zarazem ilustracją planów czeskich wobec nas. 
Ale w takim razie — poco wogóle rokować? 
Zastrzeżenie odnośnie do polityki M. En- 
tenty w stosunku do Włoch jest — powtarza- 
my raz jeszcze — naiwne. Nie można żądać od 
ryby, aby nie przebywała w wodzie. Grupa 
państw, której uczestnikiem jest Jugosławja, 


nie może w dzisiejszych warunkach być przy- 
jazną Wiochom, a Wlosi muszą ją traktować 
jako przeciwnika. Jeden z wybitnych polityków 
wloskich powiedział dopiero niedawno, że „sło- 
wiańsko-rusofilski blok M. Ententy, to bity go- 


nich sposobów życia Lilit wydała się na Świat. 
(Do Adama): Ty wykopujesz korzonki i pod- 
stępnie uzyskujesz z ziemi ziarna: dlaczego nie 
ściągasz z niebios boskiego pożywienia? On 
kradnie i zabija, ażeby mieć jadło i wygłasza 
niezdarne poematy o życiu po Śmierci i ubiera 
swoje życie peme okrucieństw ładnemi stowa- 
mi, a swoje nawiedzione chorobami ciało pięk- 
nemi sukniami, tak, żeby mężowie chwalili go 
i wietbili zamiast przeklinać, jako mordercę i 
złodzieja. Wszyscy wy mężowie, z wyjątkiem 
Adama, jesteście moimi synami, albo synami 
moich synów, albo Synami synów moich sy- 
rów: wszyscy odwiedzacie mnie: wszyscy Sze- 
regiem ukazaliście się przedemną: wszystkie 
wasze małe rozumy i zdolności przesunęły się 
przed matką twą. Przychodzą kopacze, przy- 
chodzą wojownicy i zabójcy, wszyscy są bar- 
dze głupi: ponieważ albo narzekają przedemną 
na osiutnie Żniwa, albo chwalą się ostatnią 
walką. A żniwo jest zawsze takie jak inne, a 
ostatnia walka jest tylko powtórzeniem pierw- 
szej. O, słyszałam to wszystko tysiąc razy. 
Mówią mi za wiele o ostatnio urodzonem dziec- 
ku, o mądrych rzeczach, jakie umiłowane dziec- 
ko wczoraj powiedziało i o ile cudowniejszem 
albo dowcipniejszem, albo dziwniejszem jest 
od jakiegokolwiek dziecka, które się dotych- 
czas urodziło. A ja muszę udawać, że jestem 
zdziwiona, zachwycona, zainteresowana, cho- 
ciąż ostatnie dziecko jest takie same, jak pierw 
sze i nie powiedziało ani nie zrobiło niczego, 
coby już nie zachwyciło Adama i mnie, kiedyś 
tyi Abel to powiedział. Bo wyście byli pierw- 
szemi dziećmi na Świecia i napełnialiście naa 


ściniec po którym rosyjski żołnierz (dziś czer- 
wonogwardzista, a jutro kozak) dotrze do 
Adrjatyku*. Włosi, niezwykle zazdrośni o swe 
wpływy nad brzegami Adrjatyku, bronić się be- 
dą wszelkiemi siłami przed wzmocneniem Ju- 
gosławji, a więc przed M. Ententą. 

* % * 


Z całego splotu zagadnień politycznych, eze- 
kających rozwiązania, wyjęliśmy tylko dwa 
fragmenty. Ale już one wykazują, jak koniecz- 
ne jest szybkie zlikwidowanie przesilenia na 
ul. Miodowej i jak bardzo celową i rozważną 
mr ĉ praca nowego ministra. 


Stosu 


mai polsko-rosyjskie ma dred 
go ureśułcowamia 


ze 


„. Andyencja pesila Oboleńskiezo w Belwederze 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 4 stycznia. Wczoraj w Belwede- 
rze ziożył prezydentowi Rzeczypospolitej listy 
uwierzytelniające nadzwyczajny poseł Repu- 
bliki sowieckiej Oboleński. 
+.W rozmowie z jednym z dziennikarzy p. Obo- 
loński oświadezył między iunemi: „Wręczenie 
przezemnie listów uwierzytelniających prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej było aktem symbo- 
licznym, dopelniającym uznanie republiki so- 
wieckiej i definitywnie skierowującym stosnn- 
ki między naszemi krajami na tory normalnych 
i regularnych stosunków dypłomatycznych. — 
Pozostawałaby jeszcze tylko sprawa nominacji 
nadzwyczajnego posła polskiego w Moskwie, 
lecz jak mnie zapewnił prezydent Rzeczyno- 
spolitej, nastąpi ona w najbliższym czasie. Sto- 
sunki polityczne między naszemi krajami ukła- 
dać się będą normalnie, o ile dalej kroczyć bę- 
Gziemy na dredze norzialnej pracy. Z zadowo- 


leniem dostrzegam ostatnio ze strony rządu | terytorjum Rosji. 
t 


nia, dotyezaen =" 


polskiego dążenie do najrychlejszego uregu:o=' 
wania spraw 7 Tziedziny stosunków polstn - 4 
syjskich. W n:,.iiższym czasie przystąpić o. 
ba do zalatwienia jednej z najważniejszych 
rzeczy, mianowicie sprawy rowokań o traktat 
handlowy. 

Kwestja transitu nie jest realną I może być 
zaiatwiena pomyślnie. 

Następnie p. Oboleński omawiając zamierze-” 
) wnętrznej polityki rosrisk* ` 
wspomniał mi 1. innemi o projekcie wpro- 
wadzenia systemu dwuizbowego, przyczem 
druga izba składałaby się z przedstawicieli" 
mniejszości narodowych, wchodzących w skład! 
republiki sowieckiej. Bez zatwierdzenia tej 
izby żadna ustawa nie mogłaby byé załatwio-! 
na. Zrealizowanie tego projektu ma dla nas 
niezwykle ważne znaczenie że względu n. 
znaczną ilość ludności polskiej, zamieszkujące, 


„ . [4 p >e 
Gziczerin o rosnących wpiywach Resji 
jap -Amoryca_ fry 
nych Rosji tendencyj. Tej ogólnej zmianie po» 
lityki zewnętrznej w stosunku do Rosji prze- 
ciwstawia się stale nieprzyjazna taktyka Pran- 


Moskwa, 4 stycznai (AW). Z okazji Kowego 
Roku udzielił Cziczerin wywiadu dziennika- 
rzom moskiewskim, w którym wskazał przede- 
wszystkiem na widoczne umcenienie się mig- 
dzynarodowej pozycji Rosji sowieckiej. Świad- 
czy o tem wzrastające zainteresowanie poli- 
tyczne i fospodarcze Anglii Rosia sowiecką, 
dalej ostanie o0świadcezeie Mussoliniego w 
sprawie prawnego uznania sowietów, oraz wi- 


Ghrady ke 


Szrzedaż prz 


Warszawa, 3 stycznia (PAT). Na popoludnio- 
wem posiedzeniu sejmowa komisja skarbowa 
przyjęła poszczególne punkty art. I. projektu 
ustawy o naprawie skarbu państwa i reformie 
walutowej, mianowicie od punktu 2 do 12 przed 
łożenia rządowego i nowy punkt 13 propono- 
wany przez pos. Jareszyńskiego 
zwalezania lichwy pieniężnej i kredytów. 


istniał. Kiedy nie mogę już dlużej wytrzymać 


edsiębierstw namstwowych. rat 
Utworzemie banku emisyjnego 


w Sprawie | 


daczny "wzrost "rówiteż jat 


cji, która poważnie zagraża pokojowi we 
wschodniej Europie. Zasadniczym też warun- 
kiem zawarcia jakiegokolwiek układu z Frar 
cją jest zaniechanie dotychczasowej palityhi. 


PORE E | wa 


s 1 


skarbowej 


— Wyrowadzenia ziotego polskiego. — 
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Punkt 2 w sprawie zmiany stawek celnych 
przyjęto bez zmiany. A 

W punkcie 3 przyjęto tylko główna tezę © 
zastosowaniu niezbędnych dla uniknięcia defi- 
cytu w gospodarce państwowej oszczędności, 
natomiast odrzncono specyfikację, jak te oł 
szczędności mają być ustalone. 

Punkt 4, mówiący o przekazywaniu samo: 


rzyć. Są inni „którzy ścinają trzeiny różny” 


idę do naszego starego raju, który jest teraz |długości i dmuchają w nie, wytwarzając u. 

tylko masą głogów i chwastów, w nadziei, żejwzory dźwięków w powietrzu, a niektórzy z 
znajdę węża, żeby z nim pomówić. Ale ty zro- |nich umieją związać razem te wzory, grając na 
biłeś z węża naszego nieprzyjaciela; on opuścił jtrzech odrazu trzeinach i podnosząc moją du 
ogród, albo może umarł: nigdy go już teraz nie |szę do takich rzeczy, dla których nie mam słów. 


widuję. Muszę więc wracać i słuchać, jak Adam P inni robią z gliny mwe mamuty, albo na pla- 
skich kamieniach ukazują twarze i prosza 


mówi o tej samej rzeczy po raz dziesięcioty-| 

sięczny, albo przyjąć wizytę ostatniego prapra- | mnie, ażebym im zrobila kobiety z takiemit w8 
wnuka, który urósł i chce zrobić na mnie wra- |rzami. Ja dobrze zauważyłam te twarze i chui 
żenie swojem znaczeniem. ©, jakie to nudne |łam; a potem urodziłam dziewczynę, która u 


jak nudne! I jeszcze musi się to znosić około | 


siedemset lat, 

KAIŃ: Biedna matko! Widzisz, życie jest za 
dlugie. Cztowick nuży się wszystkiem, Niema 
niczego nowego pod słońcem. 

, ADAM (do Emy markotnie): Dlaczego ży- 
jesz, jeżeli nie możesz znależć niczego lepszego 
od narzekania? 

EWA: Ponieważ jest jeszcze nadzieja, 

KAIN: Czego? 

EWA: Sprawdzenia się moich i twoich snów 
o nowo stworzonych rzeczach. O lepszych rze- 
czach. Moi synowie i synowie moich synów nie 
są wszyscy kopaczami i wojownikami. Niektó- 
rzy z hich nie chcą ani kopać, ani walezyć: są 
bardziej, nieużyteczni od was obu, są zniewie- 
ściaji tchórzliwi, oni są próżni, w dodatku są 
brudni i nie zadają sobie trudu, ażeby strzyć 
włosy. Pożyczają i nigdy nie płacą, ale zdaje 
im się, czego potrzebują, pomeważ mówią pięk- 


rosla właśnie na ca' kiem taką jak one, A inni 
myślą o liczbach, nie licząc ich na własnych 
palcach i śledzą niebo w nocy i dają gwiazdom, 


imiona i mogą przepowiedzieć, kiedy słońce bę- 
| dzie zakryte czarną pokrywką od ronde" 
| jest Tubal, który zrobŇ dia mnie ten kolo 


tek, który oszczędzit mi tyle roboty, I jes 
Enoch, który chodzi po górach i ciągle sucha 
Głosu i poddał swoją wolę woli Głosu i ma ceś 
z potęgi Głosu. Kiedy oni przychodzą, zawsz 
dzicje się jakiś nowy cud, albo powstaje nową 
nadzieja; coś, dla czego warto żyć. Om nigdy 
nie chcą umrzeć, ponieważ ciągle się uczą I * - 
gle tworzą jakieś rzeczy lub mądrośc.. | 
przynajmniej śnią o nich. A potem ty, Kain, 
przychodzisz do mnie z twoją głupią walką 4 
zniszczeniem i twojem tępem chwaleniem się i 
chcesz we mnłe wmówić, że wszystko jest wspa | 
niałe, że ty jesteś bohaterskim, ża tylko Emieró 
albo obawa śmierci czyni życie godnem życia. 


nie kłamstwa pięknemi słowy. Oni mogą sobie Precz z tobą, zle dziecko, a ty, Adamie, zabierz , 


przypominać swoje sny. Oni umieją Śnić nie 
śpiąc. Om nie mają dość woli, żeby. tworzyć | SŁÓW, | pe 
zamiast śnić, ale wąż powiedział, że każdy nen jb 


takim cudem i zachwytem, jakiego nie będzie |może być wolą zmieniony w stworzenie przes 


czuło żadne małżeństwo jak długo będzie świat jtych, którzy 


. 


sa _dość silui ażeby xeń uwie- 


się do roboty I nie trać czasu na słuchanie jego 
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rządom niektórych funkcyj, wykonywanych 
przez organa państwowe, został bez meryto- 
tycznych zmian przyjęty, tak samo punkt 5 
tę do zaciągnięcia pożyczki do sumy 500 mi- 
tjonów franków. 

x W. punkcie 6-tym, dotyczącym sprzedaży 
państwowych przedsiębiorstw, wyeliminowano 
oprócz odbenzynarni i salin także wytwórnię 
uwiązków azotowych (Chozów). 

* Punkt 7 przyjęto z pewnemi niemerytorycz- 
nemi zmianami. 

ba W punkcie 8 ustalono wartość jednostki mo- 
netarnej na podstawie ustawy z dnia 28 lute- 
go 1919, która mówi o wprowadzeniu złotego 
polskiego. 

Tak samo przyjęto punkty 9 i 10. dotyczące 
ustalenia relacji marki do nowej jednostki mo- 
netarnej i przerachowania zobowiązań publicz- 
aych i prywatno-prawnych na nową walutę. 

Punkt 11, dotyczący powołania do życia 
banku emisyjnego, uzupełniono pewnemi po- 
istanowieniami. które orzekają. że a) bank ma 
być spółką akcyjną, b) ma być z udziałem pań- 
stwa, c) państwo ma mieć wpływ na skład za- 
rządu, d) bilety mają mieć pokrycie metalowe 
albo w pełnowartościowych walutach i dewi- 
zach obcych od 44 do 13 emisji i e) skarb pañ- 
stwa ną pokrycie bieżącego deficytu nie może 
zaciągać pożyczki. 

Dalej przyjęto punkt 12 o konwersji i kon- 
solidacji państwowych pożyczek i zobowiązań. 
"Punkt 18, jak wyżej wspomniano, został rów- 
nież przyjęty. , 

Dluższą dyskusję wywiązał art. H., który 
normuje czas obowiązywania tej ustawy. We- 
dle projektu rządowego ustawa miala obowią- 
zywać do końca r. 1924, przyjęto jednak wnio- 
sek pos. Thugutta, by te upoważnienia zga- 
sty z dniem 30 czerwca 1924. 

Dłuższą dyskusję wywołał także wniosek, 
by upoważnienia, wynikające z tej ustawy. mo- 
gly być stosowane tylke przez obecny rząd. — 
Wniosek ten jednak nie został przyjęty. 

Caly projekt ustawy został przyjęty przez 
komisję w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Referentem na plenum wybrany został pos. 
Kwiatkowski. 


Polskawreku1923 


Kraków, 4 stycznia. 

O ile w polityce wewnętrznej niefortunnie za- 
czął się w Polsce rok ubiegły, o tyle w polityce 
zagranicznej przyniósł nam poważne sukcesy 
w zakresie ustalenia gramie wsehodnich. Trak- 
tat wersalski jest stałą podstawą, na której o- 
pierać się mogą nasze stosunki zagraniczne. — 
idzie tutaj przedewszystkiem o wyzyskanie wa- 
rnnków, wynikających z przyznanych nam 
przez iraku wotswisky prawi oparcie"naszych! 
stosunków zagranicznych na silnej podwalinie. 
Polska dążyć musi do wyzyskania sojuszu 
swojego z Francją i mocarstwami zachodnienmi, | 
o pozyskanie punktów oparcia na wschodnieh 
granicach. 

Tutaj zachodzi pytanie. czy nasi politycy i 
dyplomaci umieli należycie wvzyskać czynni- 
ki zewnętrzne, a zarazem zmobilizować i wy- 
prowadzić na arenę międzynarodową wszystkie 
siły wewnętrzne państwa polskiego. Niestety 
aru w jednym, ani w drugim wypadku nie zro- 
biono tego wszystkiego. co można było zrobić 
nawet pod przeciętnem kierownictwem. Za gra- 
nicą akcja nasza zawsze prawie mocno szwan- 
'kowała i zdarzało się często, że przyjaciele na- 
si pracowali za nas, ale bez nas, co musiało 
prowadzić do błędów. AVewnętrzne siły kraju 
mobilizowaty i tworzyły front dopiero wohce 
"dokonanego na naszą niekorzyść faktu, a więc 
zwykle za późno. Podział winy pomiędzy każ- 
|dorazowy rząd a Sejm w sposób objektywny 
byłby bardzo trudny, natomiast skutki zawsze 
były wideczne. 

* A rok ubiegły, jak powiedzieliśmy, zapowia- 
faal się na początku bardzo pomyślnie pod każ- 
Aym względem. Prezesem gabinetu był naów- 
zas generał Sikorski, a ministrem spraw za- 
„granicznych p. Skrzyński. Nie przeczymy, że 
obaj wzięli w spadku po swoich poprzednikach 
mie samą wyłącznie obciążoną hipoteke, lecz 
także pewien sn czynny, ale chyba musieli 
sami także pracować, skoro doszli do rezulta- 
tów tak pomyślnych. Pomijamy cały szereg 
"spraw mniejszej stosunkowo wagi, jak pomię. 
«dzy innemi ustąpienie generala Hakinga, wyso- 
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, 
"bardzo nieprzychylnie dla nas usposokionego. 
Przypominamy, że w pierwszych dniach lutego 
1923 r. Rada Ligi Narodów ustaliła ostatecznie 
linję demarkacyjną w pasie neutralnym pomię- 
"dzy Polską a Litwą i podzielila pas ten pomię- 
dzy owe państwa. W ten sposób załatwiona 
zosiała ostatecznie tak doniosła dla nas spra- 
wa Wileńszczyzny, W sześć tygodni później 
Rada ambasadorów uznała wschodnie granice 
(Polski, a mianowicie linję demarkacyjną pol- 
|sko-litewską i granicę polsko-rosyjską, wyty- 
czoną w myśl traktatu ryskiego, skutkiem cze- 
go Wschodnia Malopolska ostatecznie przy- 
znana zostala Polsce. Nad tą sprawą czuwał o- 
| Sobiście premjer Sikorski, Który wysłał ministra 
Ró SĄ do zachodnich stolic, ażeby tam 
podjął akcję wspólnie z miejscowemi placów- 
|kami dyplomatycznemi. Społeczeństwo przyję- 
ło z radosnem uniesieniem wiadomość o uzna- 
j niu naszych granic wschodnich i uznało w tej 
"sprawie zasługi ówczesnego gabinetu. 
| To dało bodźca partyjnym przeciwnikom 
\generafa Sikorskiego do zdwojonej roboty za- 
,kulisowej nad obaleniem gabinetu, który też w 
| maju ustąpił. Premjerem został p. Witos, tekę 
, min. spraw zagr. objął p. Seyda. Rozpoczęła się 
„serja niepowodzeń. Ile tutaj trzeba położyć na 
lengi przypadkowego zbiegu okoliczności, ile 
na karb poprzednich i już przedawnionych błe- 


[i 
ł 
lj 
| 
i 


ge" +" 
dów, a ile wreszcie na karb p. Seydy, nie bę- 
dziemy tutaj rozstrzygać, gdyż w sprawie tej 
wypowiedzieliśmy już swoje zdanie, Jednakże 
wywodom prasy prawicowej, która w panu 
Seydzie upatrywała wybitną siłę, należy prze- 
ciwstawić nagi fakt ciągłych niepowodzeń i 
bierności, jaką p. Seyda, wobec nich okazywał. 
Zaliczyć tutaj należy sprawę Jaworzyny, spra- 
wę Gdańska, sprawę niemieckich kolonistów i 
optantów, wreszcie sprawę Kłajpedy. Gdyby w 
tych wszystkich sprawach wina p. Seydy pole- 
gała jedynie na jego bierności, jużbv ona była 
dostatecznym powodem do usunięcia takiego 
ministra. Wreszcie sama prawiea nabrała prze- 
konania, że p. Seyda powinien spocząć po tru- 
dach swojej bierności, więc zamianowala ga 
wiceministrem, a tekę ministra powierzyła p. 
Dmowskiemu, dyplomatyczemu genjuszowi en- 
decji Nie odmawiamy p. Dmowskiemu zdol- 
ności, doświadczenia i znawstwa zachodniego 
terenu dyplomatycznego, stwierdzamy jednak- 
że fakt, że p. Dmowski otoczył się tajemniczem 
milezcniem, z którego wyrwało go dopiero za- 
proszenie komisji sejmowej dla spraw zagra- 
nicznych, ażeby wygłosił swoje ekspose. Mini- 
ster Dmowski wygłosił ekspose, w którem naj- 
zagorzalszy nawet jego wicłbiciel nie mógłby 
dopatrzeć się przysłowiowego  „exungue les- 
nem“ — a potem znowu zapadł w milczenie. 
Jednem siowem, nadzieje, przywiązywane do 
p. Dmowskiego, zawiodły — a w chwili upad- 
ku gabinetu p. Witosa polityka zagraniczna 
Polski znalazła się w przykrych warunkcah. 


Tragiczna Śmierć 
Ś. p. Mieduskiege 


W sprawie śmierci śp. Czesława Meduskiego, 
dyrektora warszawskiego oddziału Banku Małopol- 
skiego, uzyskano niewiele nowych szczegółów. Do- 
tychczas nie stwierdzono, czy zachodzi tu morder- 
stwo, czy też zwykły wypadek wypadnięcia z po- 
ciągu. Zastanawiającym jest takt, że zwiuki zna- 
leziono w miejscu na płancie, gdzie pociągi się nie 
zatrzymują. 

Śp. Meduski pochodził z Krakowa i mieszkał tam 
z żoną i dziećmi. Otrzymawszy nominację na dy- 
rektora banku w Warszawie, wyjechał do Warsza- 
wy, często jednak przyjeżdżał do Krakowa w spra- 
wach związanych z jego zawodem. Przed święta- 
mi 20 grudniu p. Meduski wyjechał pociągiem z 
Krakowa i od tego czasu ślad za nim zaginął i do- 
piero w noc sylwestrową znaleziono zniasakrowa- 
ne zwłoki jego na torze kolejowym. 

Z dotychczasowych rezultatów śledztwa wyni- 


NOWA REFORMA 


tysięcy mk., w restauracjach drugorzędnych 90.000 
mk., trzeciorzędnych 80.000 mk. 

(s) CO0 BYŁO NA WCZORAJSZYM TARGU? Z 
powodu zasp śnieżnych targ wczorajszy prawie, że 
się nie odbył. Dowóz nabiału był minimalny — 
zaś zboża i paszy nie dowieziono wcale. Za litr 
mieką niezbieranego płacono na Rynku gł. do 450 
tys. mk., za 1 kg. masła do 6 miljonów 500 tys., 
za jajko składowe do 120.000, za jajko świeże do 
180.000. Z powodu braku mięsa poszukiwano bar- 
dzo drobiu. Płacono za kurę do 18 miljonów, za 
goś do 25 miljonów, stosunkowo tanie do drobiu 
były zające, za które płacono po 5—6 miljonów 
za sztukę. Na placu Szczepańskim dowozu nie by- 
ło żadnego. Sprzedaż wykonywały tylko przekup- 
ki i te pobierały za kilo ziemniaków 125—150.000 
mk., za kapustę zwyczajną do 120.060 zą sztukę. 
Na placach targowych zaznaczyła się ogólna ten- 
deneja zwyżkowa, która o ile opady atmosferycz- 
ne nie ustaną jeszeze, zdaje się, zwiększy. 

(s) ZA PRZEKROCZENIA POLNE ukarał ma- 
gistrat następujących wieśniaków: Marję Grzyb- 
czykową i Marję Nogową na 260.600 mk., Józefa 
Frączka na 200.000 mk., Kozaczyk Annę na 200 
tys. mk., Anielę Stąpiel na 200.000 mk.; nadto za 
przekroczenia 'cennikowe skazani zostali: Róża 
Nadel na 500.000 mk. i Chajm Halpern na 1 miijon 
marek. 

(s) USUNIĘCIE PRZEKUPNIÓW ZE SUKIEN- 
NIC. Na jednem z ostatnich posiedzeń magistratu 
uchwalono usunąć ze Sukienie wszelkich przekup- 
niów, którzy nie posjadają uprawnienia przemy- 
słowego. Wykonanie tej uchwały oddano komisa- 
rjatowi targowemu. 

CENY TYTONIU I CYGAR ustalono na bieżący 
tydzień’ urzędowo wedle kursu franka, wynoszą- 
cego 1,200.000 mk. Według tego kursu ceny wy- 
robów tytoniowych tak się od wczoraj przedsta- 
wiają: 

Paczka 100 gr. tytoniu Kir 5/00 fr., Ksanti 450, 
najprzedn. sultański 400, najprzedn. macedoński 
350, mała paczka 25 gr. najprzedn. tureckiego 
0*75, przedniego tureckiego 060, średniego turc- 
ckiego 0'48, kresowego 056, machorka 0'18, prze- 
dni fajkowy 0'24, zwyczajny fajkowy 0ʻIT. 

Papierosy za sztukę: sfinks 0'08 fr., dames 0'07, 
kalif 0:06, egipskie 0:45, klub 0'035, prezydent 
0'025, damskie 0'035, sejmowe 0*085, pogoń, sport 
i warszawskie po O'UUS. 

Cygara za sztukę: baranna 036 fr., belweder 
0:80, Wawel 026, brytanica 023, trabuco 0°21, 
kuba 0417, portorico 012, mieszane zagr. 0'11, 
brazył. 0'19, cigarillos 6*09 fr. 

W przeliczeniu na marki ceny „paliwa“ ukształ- 
tują się w następującą niebosiężuą kolumnę cyfr 
(wymieniamy najpowszechniej używane sorty): 


WŁAMANIA. Do sklepu galanteryjnego przy ul. 
Siennej W. Habera włamano się w nocy z 3 na 4 
bm. przez wybicie otworu w murze i skradziono 
znaczną ilość trzewików, bielizny i szalików, któ- 
re to przedmioty sprawcy pakowali do znajdują- 
cych się tam walizek podróżnych. Wartość skra- 
dzionych przedmiotów wynosi kilka miljardów. 

Do pracowni brązowniczej Henryka Storca przy 
uł. Florjańskicj 8 wlamano się w nocy z 2 na 8 
bm. i skradziono odpadki złota i srebra wartości 
okolo 250 miljonów mk. 

PRZYTRZYMANIE PODEJRZANEGO OSOBNI- 
KA. Wczoraj przytrzymano Stefana Cirusia, lat 
17, podejrzanego o kradzież z włamaniem do mie- 
szkania Karola Kolomańskiego, zam. przy ul. Re- 
toryka 4, która to kradzież została popełniona 
przed kilku miesiącami. 


Komunikaty i zawiadomienia 
DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA WŚRÓD MŁO- 
DZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ. Od dłuższego cza- 
su powstaly ua przedmieściach Krakowa stowa- 
rzyszenia katol. młodzieży rękodzielniczej, mające 
na celu zjednoczenie jej oraz pracę nad nią w kie- 
runku narodowo-spolecznym i kulturalno-oświato- 
wym. Z ramienia Związku stowarzyszeń młodzie- 
ży męskiej ogólną pieczę nad niemi sprawuje ks. 
J. Tomera. W akcji oświatowej współpracuje Ko- 
ło VI T. S. L., urządzając popularne pogadanki 
i wykłady. Stow. młodzieży ze Zwierzyńca ode- 
grało w niedzielę i wtorek 1 bm. w domu Związko- 
wym przy ul. św. Tomasza „Jaselka*. Młodzi a- 
matorzy wykonali swe role bardzo udatnie a całość 
odbiła miie wrażenie, co jest główną zasługą prof. 
Tadeusza Szumańskiego z Koła VI T. S. L., który 
zajmował się wyrcżyserowaniem i wystawieniem 
jasełek. Dogole praca oświatowa wśród młodzieży 
rękodzielniczej dotychczas wydaje jak najlepsze 
wyniki. 

„SZOPKA KRAKOWSKA“. Następne przedsta- 
wienia cieszącoj się ogólnem powodzeniem „„3zop 
ki krakowskiej“ odbędą się w Muzeum przemysło- 
wem (ul. Smoleńska 9) dnia 5 bm. w sobolę o g. 
6 wieczorem i dnia 6 bra. w niedzielę © godz. 5 i 
o godz. 614 wiecz. W dzień „Trzech Króli* ukaże 
się nad „Szopką* Gwiazda Betleemska. Orkiestra 
i chór kolendników odśpiecwa kolendy pod batutą 
prof. Fr. Koniora. Bilety w cenie 400.000, 300.000 
i 200.000 mk. do nubycia w kancelarji Muzeum 
przemysłowego (ul. Smoleńsk 9, I p.) w godzinach 
urzędowych od 8 do 2-ej. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW  PEBAGOGICZ- 
NYCH. Wychowanie młodzieży na zachodzie po- 
czyniło duże postępy, zmieniły się poglądy na 
środki i metody wychowania, między domem 


Sobota, o stycznia 1924. 


SZAL CZCZO ZZ ZZOZ DOZ OOOO ZZOZ ZOO ZZOZ ZZ w ZZOZ 


przy szynku Abenda, w diugim pastwą pożaru 
padło sześć domów drewnianych, skutkiem czego 
20 rodzin pozostało bez dachu nad głową. Z przy- 
krością trzeba zaznaczyć, że przy drugim pożarze 
straż pożarna uie [nngowała. 

Ładnego „Sylwestra“ sprawiły władze skarbo- 
wa urzędnikom sądowyni. Uto podczas gdy wszyst! 
kie dykasterje urzędmeze otrzymały 31 grudnia 
pobory służł owe, jedna tylko dykasterja urzędni- 
ków sądowych nie otrzymałi wcale swoich pobo. 
rów. Jestto cz najmniej Lardzo znamiennem, 

TRUDNOŚCI W RUCHU KOLEJOWYM. Jak 
donoszą z Poznania, z powodu wielkich śniegów, 
które zawaliły tory, ruch kolejowy na wszystkich 
limjach w obrębie dyrckeji kolejowej poznańskiej 
jest ogromnie utrudniony i odbywa się nieregular- 
nie. Komunikacja z G, Śląskiem zupełnie przerwa: 
nau. Z Bydgoszczy nie przybył wczoraj żaden po- 
ciąg. Pociągi na linji Poznań—Kalisz— Warszawa 
kursują tylko do Kalisza. Nad oczyszczeniem to- 
rów pracują dzień i noc wszystkie pługi i tysiące 
ludzi. 

Z Warszawy donoszą: Wobec trwających od kil 
ku dni zawieji, ruch kolejowy na obszarze wszyst- 
kich dyrckcyj kolejowych jest tak utrudniony, ż6 
musiał ulec znacznym ograniczeniom. Pociąg" 
przychodzą z kilkunastogodzinnem opóźnieniem. W 
obrębie dyrekcji warszawskiej zostało zasypanycŁ 
śniegiem na linji kilka pociągów osobowych i to- 
warowych. Wszystkie pociągi, które wyruszyt/ za 
stacji, musiały wrócić. Ruch kolejowy uu uinji 
Łódź— Kalisz przerwany. W pracy nal oczyszcza 
niem torów pomaga wojsko. 

SEZON ZIMOWY W KRYNICY. 
Zarząd zdrojowy w Krynicy ogłasza: 

Sezon zimowy w Krynicy otwarty od 22 grud: 
nia 1928 r. W domu zdrojowym wydaje się ką- 
picle gazowó-mineralne, częściowe zabiegi borowi- 
nowe i wody mineralne do picia. W tym samym 
budynku mieszczą się raieszkania i restauracja. 

ŚMIERĆ POETY JOZEFA NAWROCKIEGO. 
We Lwowie zmarł znany poeta śp. Józef Nawro 
«ki, autor „Strofów*, „Światło i cień* oraz wielu 
utworów poetycznych, drukowanych na łamacł 
prasy codziennej i perjodycznej. Z zawodu był u 
rzędnikiem, obecnie zajmował stanowisko radcy 
w dyrekcji skarbu. 

OBŁAWA NA WALUCIARZY I SPEKULAN- 
TÓW WE LWOWIE. Policja lwowska przeprowa- 
dziła obławę na czarnogiełdziarzy w ulicy Legjo- 
nów i kawiarni „Republique“, gdzie teraz gnieżdżą 
się podejrzane osobniki, handlujące akcjami. Skon- 
fiskowano dolary, ukrywane pod bielizną, u jedno- 
go na obandażowanej nodze, a akcję zakwestjono 


Państwowy 


alwano celem nałożenia podatku na posiadaczy, R» 


szkołą nawiązano nici współpracy, do akcji wy-|wielomiłjardową sumę. 


chowania pałodzicży powolamo szersze warstwy 


TRAGICZNY ZGON DYREKTORA URZĘDU 


kałoby, że śp. Meduski jechał z Koluszek do Fru- 
szkowa (na co wskazywałby znaleziony przy nim! 
bilet kolejowy), mając zamiar wysiąść w Brwino- 
wo, gdzie jednak pociąg się nie zatrzymywał. — 
Prawdopodobnem jest więc, że wyskakujne z po- 
ciągwna' tej stacji, wpadł pod kohi pociągu, ja- 
dącego z przeciwnej strony. 


Najprzedn. macedoński — 4,210.880, najprzed- 
niejszy turecki — 915.008, przodna — 134.000. Pa- 
pierosy: damcsy — 85.400 mk., egiqeki — 5.180, 
|prezydent — 42.4080, mk., spert 36.600. Cygara: 
| trabi sy ="Z06,200; AWEA = 70,100, rigarillos — 
1993.880 mk. 

PODZIAŁ SKŁEPÓW RZEŹNICZYCH NA KLA- 
SY onegdaj odbylo się-w miejskim urzędzie wete- 
rynaryjnym posiedzenie okręgowych lekarzy we- 
teryuaryjnych oraz przedstawicieli cechów rzeźni- 
ków i masarzy, na którem zrewidowano podział 
> 5 sklepów rzeźniczych na klasy. Do klasy I-ej przy 

: , Kraków w śniegu pA: A „Gady dni: r. Baa, A rx 

s miasta naszego przedstawiają obecnie 0-jpgp, Józef Prochowski, Stanisław Romański, Ed- 
płakany widok. Wszędzie piętrzą się zwały nic-! ward Saniternik, Wincenty Wajda i Wojciech Zy- 
uprzątniętego śniegu, które zwłaszcza xa przej | qygg, Do klasy N-ej: Samuel Baclmer, Izaak Gross 
ściach dają się we znaki przechodniem, brnącym | Maurycy Kuenrcieh, Lawid Meth, Józef Sturmwind | 
powyżej kostek. Cierpi również skutkiem nieczy- q Michat Rediien. Wszyscy iuni rzeźniey bez wzgle- 
szezenia ulice komunikacja tramwajowa, gdyż wo-| qu na to, czy uprawiają przemysł we własnych 
zy borykając się z masami śniegu, psują się ciągle. |jokaląch, czy też sprzedają mięso na placach tar- 
W razie zaś odwilży grozi formalny zalew Z po-|gowych i jatkach miejskich załiczeni zostali da 
wodu niebywałego dotąd zaniedbywania swych |kjązy qr.ej. Wyjątek stanowi trzech handlarzy nię- 
obowiązków ze strony czynników magistrackich. | s4 pi plaen Nowym, a to: lisen, Schreiber i Win 


OAOA EE A GE ETE 
KRONIKA 


m Kraków, 4 stycznia. 


spoleczne, » u nas sprawą tą zajmują się tylko | SKARBOWEGO W CZOUŁTROWIE. Dyrektor o- 
pedagogowie, a ogół Mdności trzyma się tylko tra- | kręgu skarbowego w Czortkowie, dr Jakób Homiez 
dycji i rutyny. Aby więc zaznajomić szeroki ogół uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, który pozbawił 
4 naujnowszemi zdobyczami wiedzy pedagogicznej go życia. Oto niedawno na ślub córki swej poje 
urządza grono ludzi iachowych szereg wykładów , chał do Częstochowy. Z powrotem przy wsiadanii 
z pedagogiki najpierw ogólnej a potem szczegóło- |do pociągu na stacji kolejowej w Częstochowi 
wej. Wykłady te odbywać się będą w sali Koper- chciał pomóc kobiecie, która w mroku spaałej n: 
nika w Uniwersytecie Jagiellońskim. Kierownictwo | ziemię mgły wyikuęła sobie nogę. Kobietę ową di 
wykładów obiął prof. Uniw. Jag. dr Wł. Heinrich, | Tromicz wyraiował wprawdzie, lecz w ciemno- 
który też zainwuguruje pierwszy cykl wykładów ściach nocy, nie widząc na krok przed sobą, fatal 
przemówieniem w dniu 8 bm. we wtorek w sali nym zbiegiem okoliczności dostał się pod koła 
Kopernika o godz. 6 wieczorem, poczem wygłosi pociągu, który przejechał mu oble nogi, przeci 
pierwszy odczyt na temat „Wychowanie a społe-|nając nić żywota ofiurnego człowieka. 

czeństwo* inspektor szkół krakowskich dr M. Ja-| PRZED WALGRYZACJĄ CEN ARTYKUŁÓW 
nik. Bliższe szczegóły co do następnych wykładów |POWSZEBNIEGO UŻYTKU. Z Warszawy telefo 
podadzą afisze i dzienniki. Bilety wcześniej do na-|nują nam: Ministerstwo skarbu z inicjatywy ko 


bycia u janitora (gmach Uniw. Jag. parter na le- 
wo) a przed wykładem przy wejściu na salę. 
Z TÓW. CHEMICZNEG$. W poniedziałek T bm, 


misarjatu rządu zwołało w odsziale walki z lich 
wą konferencję w sprawie waloryzacji cen arty: 
kuliw powszedniego użytku. 


o godz. © wieczorem odbędzie się w sali wykład. CENA BILETU TRAMWAJOWEGO W WAB 
Zakładu chemji lek. U. J. przy ul. Kopernika 7, SZAWIE. Z Warszawy tełefonują nam: Od 6 sty 
posiedzenie krak. oddziału Pol. Tow. Chemicznego, | cznia bilet tramwajowy w Warszawie kosztowa 


na którem wygłosi odczyt prof. dr M. Własko pt. | będzie 150.000 mk. 


W dniu wczorajszym i dzisiejszym straży pożar: | diseh, których zaszerezowano do klasy II. 


nej przypadło w udziale usuwanie śniegu z dachów 
budynków rządowych i miejskich w punktach oży- 
wionego ruchu jak np. poczta, stary teatr itp. oraz 
z domów prywatnych właścicieli. Na niektórych 
howiem budynkach zwały śniegowe przeszło metr 
grube zwisają o metr nieraz poza linje dachu, gro- 
żąc w każdej chwili runięciem z 3-piętrowej wy- 
sokości, wskutek czego na wielu ulicach ahodniki 
są drągami zastawione, przejście zaś na tor jezdny 
jest utrudnione z powodu wysokich wałów śniegu. 

Już obecnie daje się odczuwać brak mleka, targ 
słaby — wskutek utrudnionej dostawy. Z okolic 


łesistych powiatu tarnowskiego donoszą o uka. | 


zywaniu się wilków. 

Starzy ludzie przypominają rok 1813, w ktorym 
po śnieżnej zimie nastąpiły raptowne roztopy tak 
silne, iż pod Krzemicnkami przywiązywano do 
drzew galary a Wisła mosty: zabrała. 


(5) MIEJSKIE PIURO APROWIZACYJNE 
TÓW. AKCYJNEM? Jak się dowiadujemy, jeden 
z wpływowych radców miejskich poddał prezy- 
djum miasta myśl, aby biuro aprowizacyjne zre- 
organizować i zamionić go na Tow. akcyjne. Nad- 
mienić należy, że we Lwowie biuro aprowizacyjne 
od lat już jest Towarzystwem z ograniezoną od 
powiedzialnością i jako takie aprowizuje hurtownie 
całe miasto a nawet i prywatne sklepy. 

NA CZWARTEJ STRONIE NASZEGO DZIENNIKA 
zamieszczamy feljeton Jaua Pietrzyckiego pt. „Wspo- 
mnienia o Kraszewskim w San Remo“, artykuł pt. 
„Komentarz do Futuryzmu” i część informacyj z 
Krakowa. e 

CENY PIECZYWA. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie miejskiej komisji cennikowej, na którem 
ustalono następujące ceny pieczywa: 1 kg: chleba 
żytniego z 10 proc. przemiału 250.000 mk. (dotąd 
eiU.000), chleba ciemnego 220.UVU (dotąd 185.000), 
L dkg. bulka gładka 32.000 (dotąd 28.000), 3 dkg. 
wiedeńska 23.000 (dotąd 20.000). Nowy ceunik 
wchodzi w życie z dniem dzisiejszym. 

Następnie uregulewała koraisja cennika cenę o- 
biadow urzędowych, podwyższając je z 230.000 na 
340.000 mk. 


(żliwienia im przez udzielanie kredytu nabywania | wiono p. Loewowi 7a 1114 miijardów mk. rocznie; 


LI 


i Czenia 


| nego, 


DROŻYZNA MIĘSA. Z inicjatywy prezydjum 
gminy iaraelickiej odbyło się pod przewodnietwem 
|prezydenta gminy dra Rafała Landaua przy u- 
|dziale członków Rady i delegatów cechu rzeźni- 
kow posiedzenie, na którem omawiano powody 
nicbywałej drożyzny mięsa, tudzież środki zarad- 
| cze. Stwierdzono słaby spęd hydła na targowicę. 
lkrak dostatecznych funduszów w kasie targowej, 
poczem* poruszono myśl zorganizowania -przez 
gminę iżraelicką drobnych handlarzy mięsa i umo- 


mięsa w rzeźni ewent. zorganizowania akcji spro- 


wpływ na ceny mięsa wywarło. 

OPŁATEK DLA ŻOŁNIERZY. Dnia 2 stycznia 
odbyło się posiedzaniu komitetu opieki nad żołnie- 
rzem, sekcji gier i zabaw przy współudziale kra- 
kowskiego Koła pań T. 5. L. w sprawie urządze- 


o 
> 


(nia „Opiatka” dla żołnierzy obrządku grecko-kat. 


i prawosławnego. Ustalono program nastepujący: 
Frzemowa ks. proboszcza Uruskiego, wspólne ży- 
przy lamaniu się „prosfora“, odśpiewanie 
kolend, przemowa ks. gen. Niezgody, koncert mu- 
zyki 20 pp., przemowa komendanta obozu warow- 
szopa pod reż. prof. Szumiańskiego, przemo 
wa k». kapelana Kuzmy, loterja fantowa. Przygo- 
towanicia wieczerzy zajęły się panie z krak. Koła 
pań oraz plk, Wysocsi, mjr. Piotrowski i por. Po. 


„O dyssocjucji kwasów. chlorowcowodorowych w 
roztworach niewodnych'. ° 


Z kraju i ze Świała 


TARNÓW, 1 stycznia. Z Rady miejskiej, — 
Okoto wyboru kunnietrza. -— Brak mięsa czy strajk 
rzeźników. — Pożary, -- Niewypłatenie sędziów). 

Z końceru ubiegłego tygednia odbyło się pod 
przewod. wiecburm. dra Muetza posiedzenie Rady 
miejskiej. Uchwalouo wniosek magistratu w spra 
wio dzierżawy rze.ahii miej-hlej, którą wydzierża- 


wniosek 6 zaciągnięcie duiszej pożyczki aprowiza 


wadzania mięsa amerykańskiego, coby znaczny eyjnej w sumie Qziesięciu miljardów mk. w P. K. 


©, wniosck 6 podwyższenie opłat od wszelkich 
trunków na 30 proc. ol akcyzy rządowej, oraz pod 
wyższono opłaty od psów na rok 1924 na 2 miljony 
mk, Wszystkie wnieski [magistratu fuehwalono 
Łez wielkiej dyskusji. 

Sprawa rozwiązania kady miejskiej i związana 
a nią sprawa wyboru burmistrza nie posunęła się 


na krok naqazód, Po naszem mieście krążą poglo- |P 
ski, że w sprawie wprowadzenia komisarza rządo- | podczas świąt w 
'ko zachorował. 


wugo wprowadzano nowość, a mianowicie, podob- 


nie jak przy obsadzaniu naczelnych posad, przed. | 


CENY OBIADÓW URZĘBOWYCH. Z Warsza 
wy tclefonują nam: Wskutek znacznego WZrDsta 
cen artykułów spożywczych cena obiadu urzędn- 
wege podniesioną została na 650.000 mk. Rómi- 
cześnie podniosły ceny kawiarnie i tak zaklanka 
kawy białej lub czarnej kosztuje 460.000 mk. 
szklanka herbaty 280.000, plasterek cytryny 4d 
tys. mk. 

SPRAWA AWANSÓW OFICERSKICH. Ż War 
szawy telefonują nam: W związku z doreoznami 
awansami oficerów zwołana została spocjalna ko 
misja, która będzie rozpatry wała, ay i e ile są 
oficerowie, którzy zostali pokrzywdzeni w awau- 
sie, mimo, że posiadali wszystkie komisczne kwa- 
lifikacjo. 

SKAZANIE REDAKTORA. Sąd okręgowy w 
Warszawie skazał redaktora s! zz0czypuspolitej", 
Strzetelskicgo na 4 miesiąve więzienia va smi 
wienie w dzieunikaci: redaktora „Głosów Prasy” 
Wojciecha Stapiczyóskiego. . 
POSEŁ KS. LUTOSŁA WSKI CIĘŻKO CHORY. 
uset sejmowy ks. R. Latestatwski, przebywający 
l "w Drozdowie w Łomżyńskier, ciek 


SKAZANIE 16 BIAŁORUSINÓW NA SMIEPG 


stawiono terno. Charakterystyczną jest rzeczą, że' Do „Gaaety Lwowskiej" donoszą t pogranicza ped 


w powyższem ternie na pierwszem miejscu jest |sko-sowieckiego, 46 


b. burmistrz dr Tertil, na drugiem obecnio wv- 
brany burmistrz p. lypuszyńsk, a na trzeciem 


gorzelski, Uroczystość odbędzie się 5 stycznia w|dopiero miejscu p. Nowakowski, którego nazwi- 


sobotę o godz. 6 wieczorem w „Domu żwłnierza* 
przy ul. Mogilskiej 4. 

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Dzisiaj rano zawezwano pogotowie ratunkowe do 
Władysława Korzonka, któremu maszyna w jed- 
nej z fabryk tut. urwała palec. Nieszczęśliwego 0- 
patrzono. 

KRABZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. Onegdaj 
przytrzymano 2 osobników, z których jeden po- 
czątkowo podał się za Jana Fastyna, a potem za 
Kazimierza Moskala, drugi zaś za Aleksandra Se- 
betyńskiego. Obaj usiłowali sprzedać maszynę do 
pisania marki „The Fos“ Nr 118.914. Przytrzyma- 
ni. tłumaczą się, że maszynę tą kupili od niezuane- 


ga im mężczyzny w Warszawie za 25 dolarów. | 
Geny kawy białej uregulowano następująco: w 


restauracjach hotelowych i rierwszorzędnych 100; Warszawie. 


sko tak zastraszyło niektórych autonomistów Ttar- 
nowskich. Z przeciągania całej sprawy można wy- 
wnioskować, że rzeczy zostaną po staremu tj. Ra 
da miejska nie będzie rozwiązana, a nowowybrany 
burmistrz będzie zatwi: rdzeny. 

Miasto nasze prócz różnych bolączek, które je 
trapią, ma jeszeze kwestję mięsa. Jatki nasze są 
pozamykane, u brak mięsa zupełny. Daje się to 
wielce odczuwać naszej publiczności. Jeżeli zaś 
znajdzie się mięsc, to'jest ono zwykle koszeraem, 
niodostępnem dla katolika. Be tylko Tarnów po- 
siada taką anomalję, że mięsa nia sprzedaje się 
konsumentom, zasłaniając cię weziędami religijno- 
mi. 
W ostatnich dniach zdarzyły się dwa pożary: je- 


Zachodzi podejrzenie, że maszynę tę skradli w|den przy ul. Krakowskiej, drugi przy ul. Lwow- 
s Jews: |skiej. W pierwszym wypaiku spaliła się szopa 


wybanai rewoucyjny w PiE 
sku ogiostt wyrok w głośnoj sprawie powsiańwzej 
organizacji Białorusinów, która w ostatnzm razio 
rozwinęła goTąĄCZKOWĄ działalność antysowiscką ne 
pogranicznem z Polską torytorjum Białorusi. Mo- 
cą wyroku 16 oskarżonych skazano na PRZEDE 
nie bez zastosowania amnestjl. J 
TRAGEBJA RODZINNA. Z Białegostoku tele 
fonują nam: Ogromne wrażenie wywołała - o 
szna tragedja, iakiej uległa znowu wśród oleaj, 
rosyjskiej rodzina Telnickich. Przy ul. Warszaw- 
skiej zajmował mieszkanie byly generat armji sarj 
skiej, 76-letni Telnicki, jeden z wybitnych sztabowy 
ców z żoną 38-letnią Matją. W dniu Nowego Rok 
do Telniekich przybył! Stary przyjaciol Akimow} 
Gdy towarzystwo znajdowało się przy herbacie, w 
pewnej chwili rozległy się dwa strzały. Telnicki 
strzelił, mierząc pierwszy strzał do Akimowa, dru! 
gim raniąu ŻoRę swoją w pierś, poczem ' 
do swojego pokeju, gdzie pa napisassa listu, za- 
wierającego ostatnią jego welę. ttrzałam rewolwo- 


udał się , 


p" 


"BUDOTUL | Ytynmia TYŻĄ. 
„SEZ Kas 7 , - 


TWYM Ff atraka sobie głową. EMU | wielkiej własności do Rady miejski 
zaboy ra niejen, żona Toksickiogo zmarła wsku- |ność radcy miejskiego 


ték npłyaz Lis: 
| FEKST KYMNT GDAŃSKIEGO. „Dama N. 


Nachr.“ zamteszczają pełny tekst „hymna glań-|sią w sobotą o godz. 8 po południu z domu żało- 


kklego”* pióra Enderllaga, który, lak wisdoma, oð- 
znaczony został na konkursłe — spacjalnia na ten 
cel wprznaczonym. Hymnu rozpoczyna sią podobnie, 
jak znany wiemz „Znasa-U ten kraj, — gdzie oy- 
tryna dojrzowa". Pierwsze © wlersze brzmią dosło- 


| 


wole: „Czy znacie miasto na bnrsttynowem wy-|. 


Po Z ERARO 


brzeła, otoczonsm wisńrami zielonych lasów, gdzie 
mnj matare legondy wieta glorję sławy". 

SAMOBÓJSTWO POETY ROSYJSKIEGO, 7 
MHoskcy donoszą, że mang Mlerat Fiedor Fiedo- 
rowioa Hattgow, „osyjski Strindberg", popełnił sa- 
mobójatwn, Do tagp rozpactliwzgo kroku 
sarazło ga zachowanie ulą bofstewików, którzy 
encol, by przystąpił do Ioh związków. Bolszewicy 
zniazscyfj bardzo bogatą bibijotekę Futipowa. za-,; 
wleralącą dzieła fombago, Dostojewskiego, Bai 
taca I Strinaharga. 
TRZĘSIENIE ZIEMI. Totęgram e Lublany dono- 
gl: Prot. Ratu: skvustatował wotoraj o godz. 9'45 
"iD Qa aparuzok w obasarwatorjum Triglaw sil- 
no tregsianie ziemi w odległoś 
cześnie doaozrą 3 Frowin, te w nocy E 
guanda pa I bm. odozuto w i 

fkanaścia skund trzęsisnia semi, które jedna 
pale wvrządziło zaagamiejszy 0h uikód. 

Według doniesłeń a 
i? Ankońle w godzinaca 
domnie ziemi. Pa południa > 
mylo się, przytem fala ana wulłuś wybrzeża adrja- 
| pokiezo- 
|zawaliła się tylko kiłka domów. 

W Semigalja odezuto nowa  trzęttania 


4 


7 


> 


.- 
£ 


! obu Towarzystwa Wzaj. Ubezp 


gł 400 kłm. Równo-, bm. 
dnia 31, Ruszkowskiego „Wesele Fonsia". Wyborna ta kro- 
*rswirze trwająca tochwila, oblitująca w przezabawne sytuacje 1 
j k, znakomite charakterystyczne typy, otrzymała pod 


Większych szk31 ono mie wyrząńziło. | niedzielą oraz dni następnych. 


tliemi. ; 


p” 


m r 4 


«2 1394 
ej i god- 
sprawował do ostatniej 


A 


chwili. - ; 
Pogrzeb áp. dyrektora Szatkowskiego odbędzie 


by przy ul. Basztowej 4. 

Na znak żałoby powiewają czarne flagi z gma; 
jeczeń i pałacu Wie: 
lopolskich. A „di wiji z, 

} ` Kp 
Jak się dowiadujemy, w pogrzebie śp. dyr. Szat- 
kowskiego wezmą między innymi udział członko- 
wie Rady miejskiej in corpore wraz z prezydjum 
miasta. | o 01 BAD. 
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ZICA TEATMÓW r 


A s 1 
RKA Eni" 274 A; 


wd 


wa 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Jutro „Sen 
nocy letniej". W niedzielę wieczór „Złoty wiok 
rycarstwa*, W pierwszej polowie h. miesiąca Wy- 
stępnie teatr z dramatem K. W. Rostworowskiego 
„Kajusio Kaliguli“. Premjera tego utworu odbyła 
się w okresie wojny. è 
Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj w płątek 4 
wchodzi ną afisz jedna z najweselszych sztuk 


` jreżyserją p. Noskowskiego pierwszorzędną obsadą 
Modjoianu, ogcznto onegdaj z pp. Andruszewską-Sznage, Kolman, Nańzelew- 
przedpokidnio wy ch trzą-j ską Marją, Noskowskim, Wesołowskim, Kwiarkow- 
zęstęns Hemi powtó | gim, Cybulskim, Berskim, Szuberiem na czele. — 


Wesele Fousia* powtórzone będzie w sobotę i 
a 
$W sobotę o godz. 4 po południu ukaże sią po ce- 
iach zniżonych przemiła komodja Heltaia „Kaprys 


p 


naa 


o + . . b 
|ia komisja budżetowa nad projektem ustawy 


sA 


(Uszkodzona została wieża komunalna i kilka doi. kobiecy* z pp. Modzelewską, Kwiatkowskim, We- 
mów. Dwie osoby zranione. YVladomości o trzęsie- sojowskim w glównych rolach. g 
sła tonl, jakie odczuto w okolicach Ancony| W niedzielę o 4 po poludniu dyrekcja „Baga- 
wtwierdzują poważne szkody, W Mondolfo, gdzie teli“ chege dać jak najszerszym sferom publiczno- 
bylo 15 wstrząśnień, wszystkie domy zostały u-|ści możność zapoznania się ze znakomitym pro- 
suxodzone. Są ranni. W San Constanzo dwa Ko- piainem Sylwestrowej Nocy, który tak wielki zdo- 
ścioły poważnie mszkodzone- -| byt sukces — daje caly program bez zmiany po 
TAJEMNICZY TANK BENZYNOWY W MORZU genach zniżonych. Program obejmuje groteskę K. 
Jak donosi „Echo de Paris" z Tulonu, nadeszlt! Czyżowskiego „Tajemniezo rozwiązanie" i tegoż 
rany 4amegza lskrowa od prefektury morskiej * autora karnawałowy obrazek „Muzeum ludzkich 
Die rty, donosząca, że wezozaj znaleziono W MO- ujeni* z pp. Kkalską „Księżniezką miłości” i Brze- 
czu tank benzynowy, na którym była nakreśle | skim „Księciem kamawaln“, aktualną satyryczną 
tych kilka słów. Tank ten pochodzi prawdopodob |rewię p. Migowej „Kraków w piekle”, wyborną 
ale te sterowca „Dłamufie". ta cześć kabaretową. W wykonaniu hiorą udział 
WYPADEK KRÓLA RUMUŃSKIEGO. Z Puka-luarodjg kisową V serja „Hrabiny Paryża” i boga- 
resjtu donoszą, t3 « powodu śnieżycy automobil, pajyypitniejsze sily zespołu „Bagateli*, 
krola ramuńskiago najechał na drzewo. Samochód . „WIECZÓR WARJACYJ POD ZNAKIEM WA- 
aosta! zriszezony, król ocalał. LORYZACJIE. Dnia 16 bm. urządzają artyści tea- 
WYLEW SEKWANY. Sekwana wystąpiła 4 gy jm. Słewackiego wieczór kabaretowy połącza 
przegów w okolicy Paryża, Szereg ulie w Paryżu: ny z dancingiem. Zabawa pierwszorzędna, wrażenia 


` 
„KĘ 


A 


- Obrady komisji budżetowej - 


$ W , A ł 
„„ Warszawa, 4 stycznia. Delś rano obradowz: 


o, dódatkowem prowizorjum  budżetowem na 
czwarty kwartał 1923 | prowizozjum budżeto- 
wem na pierwszy kwartał 1924. Oba projekty 
komisja uchwaliła. 7 de. | 
- Zaznaczyć należy, że przeciwko dodatkowe- 
mu budżetowi za kwartał ostatni u. r. opowie- 
dzieli się przedstawiciele stronnictw dawnej 0- 
pozycji. Natomiast prowizorjum budżetowe na 
rok blażący Przyjęto głosami wszystkich stron- 
uletw polskich przeciwko giosom fnniejszości 
narodowych. Referentem wybrano pos. Zdzie- 
chowskiego.  -. b ` 
„W toku dyskusji poruszono sprawę zbyt 
późnego wypłacenia mprawnień dla nauczyciel 
(Szkół „Powszechnych, spowodowanego wskutek 
|cpóźnienia wysyłania sygnat przez rady szkol- 
|ne okręgowe, Nauczycielstwo jest poszkodo- 
Wana, otrzymując zdewaluowaną pensję. A 


Posiedzenie konwentu seniorów 


. Warszawa, 4 stycznia. Dziś przed poludniem 
odbyła się konferencja przedstawicieli klubów 
soJmowych w sprawie programu prac Sejmu. 
Postanowiono, że poza dzisiejszem posiedze- 
niem odbędzie się jeszcze jutro jedno posiedze- 
nie, które rozpocznie sieo godz. 12 w poł. 

w Na posiedzeniach tych załatwione być mają 
przedowszystkiem peinomosganietwa i prowizoria 
budżetowe. Reprezentanci stronnictw £ oświad- 
czyli nadto, iż kluby w dyskusji nad pełnorioc- 
nictwami ogranicza się do deklaracyj a co do 
prowizorjów budżetowych ło wogóle nie mają 
zamiaru wszczynać dyskusji. Po ferjach pierw- 
sze posiedzenie odbędzie się, jak już podaliśmy 
wyżej, 22 bm., natomiast komisja budżetowa 
zbierze sie 21 bm., celem rozpatrzenia budżetu. 


pner ] E 43 ł w 
Kaniki Bman Z JIAAUJA 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Belgrad, 4 stycznia. Jugosłowianski poseł w 
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. 
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Pa ZA AZZA 


Glelda pieniężna I papierów dywidend. 


. 


Kraków, 4 stycznia, 
7,100.000 —7,775,000 


mn z ' wię t* "e i 
Giełda warszawska 
Giełda pieniężna — | 


Warszawa, 4 stycznia. 
Dolary St. ZI.. 7,150.000—7,100.000 


Bolar. . . sa Franki szwaje. 1,286.000 
Korona susim, <i> 110—111 -> Korony czeskie — 
Korona czes / 228000 | Prank złoty. . pe 
Londym . . . . 34,450.000—33,500.600 Belgia . .. .  816.006—818.000 
N. Jork . -. . . 7.550009—7,776.009 O. Msłandja . . . 2.693.000 
Zurych. .*.7. 1,886000—1,400000 ili] Praga. . . . .  209.000-—260.090 
Paryż. . . . .  286.000—888.000 © j|] komiłym . . . . 30,600.660—-30,900:009 
Wiedeń . . .- 110 yil New Jerk. . . 7,100000--7,160000 
Praga. . « « . 225.000 «lll Paryż... . .  364000—386000 
LWP r 0 *il| Szwajcarja . . 1,245000 
(ws) Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Sptwacja na|| 9388 + - - . ed 
dzisiejszej giełdzie krukowskicj uległa radykalnej Włochy . . .. 30S —306 


zmianie, Na rynku walutowym zaznaczyła się po-|* 


ważna zwyżka walut zagranicznych. Temsamem 
wzrosły na nowo nadzieje zawodowych spekulan- 
tów na dalszą, niehamowaną zwyżkę obcych wa- 
lut. Do szybszego tempa zwyżkowego przyczynily 


Papiery dywidendowe | 


z dnia 4 stycznia 1924 r, 
ma maa 
_W tysiącach, marek pol, 
—— CLEN E 


“ls 


się również gwałtowne zlecenia kupców i prze- Transakcje 
mysłowców, którzy w obawie przed dalszą hauss'ą | u a ZWEI 
walut masowo kryli swe zobowiązania. Pod koniec AKCIE: 

zebrania przyszło w trakcie nieznaczne osłabienie|| Bank Handlowy . „,., | 12,000.009 
dolara, a to wskutek rzucenia na rynek dość po-|| Bank Zw, Sp. Zarobk, , 14.000.000 
ważnej iiości towaru, zakupionego tanio we Lwo-|i Cegielski ,,,,... 5 900.000 

wie przez przedstawicieli Ziemskiego Banku Kre- | e A E wie 9,800,009 
dytowego. jednakże na zmianę tendencji nie wply-|} Rohn ...ssesos 2.500:689 

nelo to prawie zupełnie. Po wyczerpaniu się tej ilo-|| Starachowice .... 16, Ł60.060 

ści dolarńw = dolar znów parl kw górze. Zieleniewski., s.es 45,006,000—47,560.000 
£ Jak każde „tradycja giełdy krakowskiej”, zwyż || Żyrardów . . . 2... '800,900—750 000 
ka dolara odbila się ujemnie na rynku papierów ją Haberbusch .. . . . | 16 000.000—14,000.000 
dywidendowych, które poważnie ucierpiały na | Polska Nafta . . . .. 1,800,000-—1 509.000 
knrsach. | Spirytus . . . «11. 17,090.000— 16.060.000 


Na poziełdzie tendencja również zniżkowa, jed- 
nakże nie w takim stopniu, jak przy papierach ofi- | === www Esc zzz 
cjalnie notowanych. Różnice kursów in minus są mę 
tutaj stosunkowo małe. Poszukiwonao stosunkowo Praga, 3 c prask 4 

ONO t . x > . REA t ma. a) v; 1 a 
b. silnie Jaworzna, Lou, Chybia, Nafty Krosno i|750 sa Wl. Zurych Ee dd ae" 
Lokomotyw. Placono za Jaworzno drobne 90—88 | 5%. Wieden 48550, marki niemieckie 140 za bil = 
miljonów, Len 3,600.000, Chyli 28—29 miljonów. | ** polskie 50 za mili, Paryż 17050 Włochy 14850. | 
Lokomotywy 3,600.000, Azot 1,025.000, Nitrat Giełda paryska | 
Paryż, 3 stycznia. Weksle: Niemcy —, Ameryka 


800.000, Gloria 1 miljon, Szkło w Krośnie 1,500— 
2,000.000, Nafta Krosno 9,000.000. ze, | 205850. Belga 8920, Anglja $729, Holandja Ti, Wło» 


Sofjl. Rakisz, w wywiadzie z przedstawicielami 143. al ehy 8680, Szwajcarja 854. j 
prasy oświadczył, że mowa Zankowa, która za - Walotit: ka is ; 

jywoaka igle Wieporonomienia, zgodna jest) ot CEBUŁA KURSOWA AR Londyn s myonin wale Pai 2A. Delala 
tylko w tej ezęści z oryginalem, w której zo- giełdy krakowskiej . 4965, Szwajcaria 24540 Molandja 118440 N. Yori 
stala podana prasie ze stenogramu. Pos. Rakiez | z dnia 2 styczaia 1934 r. dd - SR Wlochy wta, Mlamoy 19 sa bH, Wiedet 
oświadcza w niej, że Macedonia, która tak dlu- f r = ERN | 


stoi pod wola. 


| nieprzeciętno, stróż wieczerowy, bufet hygjeniczny 


Wale ostatnich wiadomości z Paryża, poziom popy umiarkowane -- wspomnienie niezatarte 
wody ua Sekwanie wzbiera w sposób niepokojący.) Z OPERETKI. Dziś w piątek „KŃrowoderskie zu- 
Storag obszarów został zalany. Komunikacja Z gpw, „Kajaderać w sokotę wieczór i w niedzielę 
dworcem d'Orsay zostala przerwana. Na przedmie- P 4 po poł. z wystepem Wiozimierza Wesołow: 
osiach wada zalała wice. Mieszkańcy dzielnie, z2- «jeyo, W sobot v 1146 w nocy „Noe- Trzech 
gróżonych wylewem Sekwauy, licznie opuszczają, Kolis 
wole siedziby. Donoszą o wielkich wylewach we 
wszystkich częściach kraju. 

KATASTROFY TURYSTYCZNE. Z Monachjum 
donoszą o wielu wypadkach, między inner kilku ; 
m legu turysci, znajdujący SIĘ 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Piatek, 4 bm.: „Gwałtu eo się dzieje”. 
£abofu, 5 hme „Sen nocy Jetuicj™. 4 
I Nicdzieła. 6 bm. po pał: „Betłeem polskie”; wic- 
SKKŁINSKIM TEATRZE. W tu  ezorem: „Zdory wiek rycerstwa”. 
TEATR „BAGATELA, 


„Wescde Fonsia* (premjera). 


mnierteinych. który 

ok, b 

ah AnaL % > 
atrzo wielkim w Buriinie wystawiono w osiatm 
duień ub. roko operetkę, uapisaną przez jednega 
t b. dyrektorów teatralnych, do której muzyką 
tworzy! Pryderyk Hoilander. Operetka ua premije- 
rezo spotkala się z uieżycziiwem przyjęciem publi- 
czności, która sztukę wygwizdala. 

KSIĘŻNICZKA NAŁOGOWĄ ZŁOÓDZIEJSĄ. — 
Jak donoszą ve Kopenbagi, 30-letnia księżniczka 
rosyjska Olga Kozłowskaja, bawiąca w czasie 
świąt w gościnie na dworze Roggerstar, skradła Piątek. 4 bm.: 
kosztowności wartości 15.000 koron duńskich. Z0-:| Sohota, 5 bm. 
stała ona przewieziona do więzienia w Heling. — Trzech Króli. |: 
Stwierdzono, że w ostatnich 2 latach, w których | kef po poł: w 
przebywały często w kołach dyplomatycznych, do- „Krowoderekie zuchy . 
nuszyzała się kradzieży. 


POSZUKUJE 


dwóch mieszkań większych, Z komfortem, w starym Kra- 

dkowie, z wyjątkiem dzielnicy VIII, i gotów jestem 

wiasnym kosztem nadbudować JI, owentulnie IJL piętro, | KeewEwowaSzWoRnA 

da twolmieniem ol czynszu Ba lnt 1ó. Zgłoszenia do 7 

duia 15 stycznia pod „Nadbudowa”, do administracji 
„Nowej Reformy". 46 


Piątek, 4 bin: 
Sobota. 5 bm. po poł: 

sene): wieczorom: „Wesele PONSIU. 

zene); wieczorom: „Wesele Pot aj r 
ip 5 m. o 11 w nocy: noe Hrzech Króli, ź 
Niedziela, 6 bm. po poł: Wieczór 'Lrzech Króli 
1 m dyne BAG tr ia. - 

wieczorem: „Pesułe Fonsk AL 
Poniedziałek 7 pni.: „Wescie Fonsia”. 
Wtorek, 8 bm.: „Wesele Fonsix”, 


TEATR MIEJSKI „OPERETKA: 
„Krowodorskie zuchy”. 
Bajadera“; o 1115 w nocy: Noe 


ajadera*; wieczorem: 


| 


p 
IX PORANEK SYMFONICZNY 3 
Związku zawod. Muz. odbędzie się w niedzielę t 
tm. Poranek ten poświęcony bedzia wyłącznie 
Czajkowskiemu, a wykonaną będzie Sworda ZY 
i V. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, Sław 
kowska 8. szy 


ZUARU: 


S, p. Henryk Szatkowski 


i godz. A po pohuluin zmarł 
mieście znany i po- 
piastniący "m; sz0- dle wszelkiego prawdopodobicństwa udzieli 0- 
5 Lhezpie= |stataiej odznowiedzi w snrawie obiecia teki mi- 
ywszy latjwistra spraw zagranicznych dopiero w sobotę. 

|Nie ulega wątpliwości, że pos. Zamoyski chce 
sp WTenryk Szatkowski wybrany został za: top- | wyczek2ć załatwienia przez Sejm sprawy 'peł- 

Pew Wan, Ubezp. w roku 1906, a w nomocnietw skarbowych dia rządu. 


wiu awa uyrektwiaiiiciercutem tego Towarzy- uncie l a PPE 
stwa. Na tem stanowisku położył śp. MH. Szatkow- Sonieroncje z postem Zamojskim . 
Warszawa, 4 Stycznia (PAT). Prezes mini- 


ski nieceenione zasługi, bo jeszcze poprzednio, ja- : odbi i 
ra t 4d tę i >g e - 
ko sekretarz Towarzystwa przeprowadził calą re-|StTÓW Grabski odbył w czwartek dluższą kon 


W oczekiewniu odposiedzi posil 
LAMOYSKIEŚO 


y* 1 Hanian 


ua chorobę sewewg w nasze 
vszcęrhuje poważany obywatel, NAK 
regu lat godność dyrektora Tow. W za 
czeń śp. Henrýk Szatkowski, przeż 
et 


W 


„Kaprys kobiecy” (ceny zni. |zwycz 


, |szezególowe sprawozdanie z tajnych przygoto- 
.|wań militarnych Bułgarji, 


z Teleśrzmy A 


Warszawa, 4 stycznia. Poseł Zamoyski we | 


go bym jabłkiem niezgody, ohkecnie powinna 
stać się iącznikiem między Serbją a Bulgarją.! 
Rakiez dalej zaznaczył. że nasza prasą widzi 
w każdym wypadsa wielką awanturą i zaraz, 
zajmuje niepotrzebnie zsezepne stanowisko. i 

Jak z oświadczeniwegnos, Radieza można: 
wnioskować, koaliikt. juteszawiańsko-Bulgar- 
ski będzie wkrólce zz!atwieny. 

Warszawa, 4 stycznia. Nadeszły tu doniesie-! 
nia z Sofji, że we czwartek posel serbski Ra-| 
kicz zostai odwołany i nie powróci już na swe | 
stanowisko, dopóki Buigaria nie da zupełiego 
zadośćuczynienia w myśl postulatów, wyraże-| 
nych w środowej nocie. 
_ Pos. Rakiez przybył we czwartek wieczorem | 
do Belgradu i natychmiast uczestniczył w nad- 
Vczajnej radzie ministrów, zwołanej w 
związku z jego przybyciem, Pos. Rakicz zdawał | 


Ww kotach serbskich utrzymują, że Bułgaria 
ipowaźniena zostaia do zbrojeń przez rząd wło- 
ski. 


Ententa przecie powszechnej Służbie 
wojskowe! w BułęnrH 


Warszawa, 4 stycznia. Z Londynu donoszą, 
że mocarstwa ententy odmówiły prośbie rządu 
bułgarskiego co do zarządzenia powszechnej 
służby wojskowej. | 


—) 
Kiamstwa Niemców o głodzie 
Londya, 4 stycznia (PAT). „Daily Mail* do- 


Te 


E E e 
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|| "ip A r m J „l a mr 
Akeja bankowe: > Ji BĘ 1185 a ra w A, Włos 
Pol, Rank przem. I-VI |” 1500 | o ię: s Á łaa _ =. | i 
Bauk Kipoteczny I—VLI |- 2500 t | z = Gicida nowojorska i 
im s |i Nowy York, 3 stycznia. Giełda pieniężna. Kurs 
n Małopolski ,, , < 85) (dzienny 5% % 4 ` 
A ke a > = . zienny 5%%, przekaz na londyn 426, przekaz na 
iam, Bank kred. I-iX 650 | | Londyn na 60 dui 426, przekaz na Paryż abo, przekaz 
Powsz, Bank kred, I—V [> 75) na Amsterdam 5770, przekaz na Pragę 290, przekaz 
Akoginy Bank zw. I=IX | na berlin w piaceniu 20 za biljon. 
į Panik Komerejalny I-IV a Bast | Gielda gdańska 
Bank w. ep. zar. I—X., 15909—13500 ' „gdańsk, 3 stycznia. (W guidefiach). Warszawa 0'868, 
i p| 0927, marka polska 09us<0912, dolary 59%053— 
Al-cia Tow. handlow=ch: 7 wą Nowy York 5065359944, Berlin za 100 miljo, 
Pol. Tow, handlowe I—V jo" x. 1850 25 [jów marek Rzeszy 12943—13007. i 
Impex IW. a ae .. S Ro 7 | Ricazynarcãowə targi : 
"R kc MŁ uiędz i bawełny 
| Pharma p= o OE = 1 605g) | Nowy York, 8 stycznia, Targ terminowy: styczeń 
Bracia Rolniccy I°.. 600-450 7 w |9405, luty —, marzec 8508—8510, kwiecień —, maj 
| Polski Głob I-IV , a. , IF zi rza nia W ża --, liipec 8425—3490, sier- 
A i -= Ab Ji d rze 3: 1--246 
i C. Hartwig IV ,., „|= 4, - sazj * slopad a. grudaień PZ se. z 
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botników. 


maj 9'43, na lipiec W1Y, ua sierpień —, na wrzesień 


9:00. 


pm 1 


organizację wewnętrzną, jakiej Tow. zostało pod- 
dane w roku 189%. Dzięki inicjatywie zmarlego 
Towirzysti o przystąpiło do budowy mieszkań dla 
1 wr zqdnii. -nwie, niestety jednak plan ten 
nie mógi .. siusti przeprowadzony, ponie- 
waż domy po ukojczenia budowy w roku 1014 zo- 
- stały równocześnie zajęte przez władze wojskowe 
na zaklady szpitalne. W ciągu jednak ostatnich 
lat dzięki usilnym staraniom Śp. dyr. Szatkowskie- 
go „udało się uzyskać pomieszczenie chociaż dła 
rzęści urzędnik ów, 
5p- dyr. Szatkowski piastów 
*gię Jaladę 
Oszczędności, a ostatnio zamianowany został pre- 
,zesem Komiletu nąqzorczego. 
W roku 1992 


ferencję z nadzwyczajnym posłem i ministrem 
pełnomocnym w Paryżu, M. Zamoyskim. 
O godz. 12.20 prezes rady ministrów Grabski 
i poseł Zamoyski przyjęci byli na dłuższej au- 
djencji przez prezydenta Rzeczypospolitej. 


Program prac Sejmu 


Wraszawa, 4 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu, które zbiera się o godz. 3 popl, obrado- 
wać będzie nad naprawą skarbu i reformą wa- 


<w W yia także przez dlu- luty, wreszcie nad ustawą o wskaźniku drożyź- 
ala godność członka zarządu miej.k. Kasy |pjiąnym i nad nowelą do podatku majątkowega. 


Po jutrzejszem posiedzeniu Sejm ma się rm. 


$ M jechać na dalszy ciąg feryj świątecznych, które | 
dnia 14 maja został wybrany z|irwać beds da 22 stvcznia. u 


Generalna dyrekcja paczt 


Warszawa, 4 stycznia (AW). W ministerstwie 
przemysłu i handlu czymone są przygotowania 
do przyjęcia ministerstwa poczt i telegrafów. 
Utworzoną ma zostać generalna dyrekcja poczt 
i telegrafów. Generalnym dyrektorem będzie 
osobistość w randzie wiceministra, 


Paryż 2820, Medjolan 24:60, Praga 1670, Budapeszt 
008.01, Bukareszt 295, Belgrad 6'40. Sofja 4. War 


jszawa —, Wiedeń 0'0080.75, austr. korona stemplo- 


wana (COSI. 1 
Zurych, 4 stycznia. Zamknięcie siełdy. Holandja 
21740. Nowy York 57425, Londyn 24657. Paryż 2025, 
Medjolan 2467, Praga 1840, Budapeszt 0:03.01, Buka- 
reszt 295, Belgrad 64250, Sofja 410, Warszawa —, 
Wiedeń 0*0050'45, austr. korona stemplowana 0/0081. 


Frank waloryzacyjny na 5 km. 
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Pszenica zimowa loko 123, pszenica twarda zimow 
loeo 124, kukurudza ioko 8650, mąka spring whe 
claers 500—550, fracht zbożowy na kontynent 16 
fracht zbożuwy do Anglji 2 szylingi 9 pensów. - 
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Po zamknięciu kroniki 


(3) WYPUSZCZENIE KORNICKIEGO NA WOL- 
NOŚĆ. Osadzony swego czasu w. aresztach sled- 
czych st. oficjal pocztowy Karol Kornicki, został 
w dniu dzisiejszym na zlecenie władz prokurator- 
skich wypuszczony na wolność. Kornicki, jak wia- 
domo, był aresztowany tuż po zajściach 6 listo- 


a 


pada za podburzające przemówienia przeciwko rzą > 
Pldowi w czasie strajku koleiowo-pocztówego. , 


hi 
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Komentarz do „futuryzmu“. 


tp) Ostatni numer „Zwrotnicy* Nr 6 pisma li- 
terackiego, wydawanego w Krakowie, możnaby na- 
zwać komentarzem do futuryzmu. W szeregu bo- 
wiem artykułów poddano tutaj szczegółowemu Toz- 
ważania istotę i drogi nowego kierunku, który 
ustalił się pod nazwą faturyzmn, kierunek ten, 
przez długi czas uważany za objaw swego rodzaju 
patologji literackiej, obecnie wchodzi w nową, spo- 
kojniejszą fazę, a przedewszystkiem doznaje pewnego 
zobjektywirowania się ze strony samych postów 
i estetyków futurystycznych. Takim wyrazem dą- 
Żności zobjektywizowanła i uschematyzowania do- 
tychczasowego chaosu faturystycznego jest wiaśnie 
ostatni namer „Zwrotnicy*. 

Otwiera ga umyślnie dla redakcji pisma nade- 
Wana enuncjacja głównego twórcy i wodza włoskiero 
faturyzrau, Marinettiego, który tonom „manifestu“ 
powtarza raz jeszcze główne tezy swego programu, 
Btreszczające się w dwóch punktach: 1) "Twórczość 
jego jest religją szybkości, 2) „Przesłość i tradycja, 
to dwie spluwaczki, wobec czego należy „izolować 
rainy bardziej zaraźliwe, niż cholera”, 

Po tym wstępie manifestacyjnym następuje arty- 
kał redaktora pisma dra Peipera, który, biorąc 
pod uwągę giównie futuryzm włoski, stara się dać 
możliwie pełną syntezę nowego kierunkn. Omawia 
szczegółowo założenia życiowe nowej poezji, dla 
której punktem wyjścia i celem jest życie i jego 
energja twórcza (z czem n. b. referent nie bardzo 
się zgadza, utrzymując, ża ostateczny cel musi być 
wyłącznia artystyczny), Dalej zwraca uwagę na 
zuaczenie walki futuryzmu z muzeami jego szcze- 
gólny stosunek do „motoru*, jako twórczej potęgi 
życia współczesnego. Charakteryzują znamienną dla 
futurystycznej poezjl metodą burzenia składni i lo- 
giki wiersza czy zdania, wreszcie zastanuwia się 
nad zagadnieniem „dynamizmu“, jako” głównego 
elementu nowej poezji i jego odbiciem w poezji 
i plastyce, Cały wywód dra Peipera byłby zyskał 
znacznie na przejrzystości, gdyby go był autor nie 
obciążał równoczesną dyskusją i krytyką stanowi- 
ska włoskich futurystów (głównie Marinettiego), co, 
Zhociaż jest ciekawe, jako objaw szakania u nas 
dróg własnych, mogło znaleźć misjsce raczej w od- 
dzielnej części artykułu, jako przeciwstawienie się 
czy uzupełnienie w stosunku do i koncepcji 
futuryzmu. 

Następuje ilustracja ma futorystycznej na 
kilku przekładach z poezji Marinettiego, . charakte- 
rystycznych swą a-logicznością i plastyką graficzno: 
zdobniczą, oraz bezpośredniością * onomatopeiczną. 
Dodatkiem jest programowy i istotnie ciekawy 
wiersz Majakowskiego, wybitnego dzisiaj przedsta” 
wiciela faturyzmu w Rosji, wołającego o wielką 
poezją życia, poezję maszynistów, ślusarzy, mecha- 
ników“, o „nową sztukę“, która „z błota wyciąg- 
nie republikę" (sic!) « 

Dz: /'«0 ciakawy jest również „bilans“. polskiego 
1avery mu, zestawiony przez jednego z chorążych 
noweg' kierunka, Branona Jasieńskiego, którego 
wynurzenia, prócz bistoryczno-literackiego mate- 
rjału, zawierają e 4 c wyznanie, że 
zam ing przestał być „futurystą", piewcą „maszy* 
ny“ „ciata“ i jego uzdolnień, a poszedł: dalej 
w swoją „własną ulicę* twórczości, © 

Przeciwko „tataryzmowi”, jako formule estety- 
cznej, zasklepiającej twórczość, oświadcza się również 
drugi głośny przedstawiciel nowej poczji w Polsce, 


C a 


di 


a Karnawał po najniższych | 

cenach, w wiolkim wyborze 
poleca: Bieliznę męską, damską, 
pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
krawaty, szale jedwabne — firma: 
„Au Bon AMarche* Leon Nasa, Kra- | 
ków, mł. św. Tomasza 20 (przecznicu 
Florjatskiej, róg Szpitalnej, 

2649 4 5 


iniewaźżałara skradzione tym- 

ograsowo zaświadczenie damo- 

pilizaoy jne, legitymacją „Krzyża 

Walecznych“, zaświadczenie na 

wagon ulgowy, na nazwisko Kocota 

Franciszek, ur. 1898 r. w Bochui. 
43 


Oza paźczelarz, w sile 
wieku, enerziczny, zapouiegliwy, 
w swoim zawodzie wszechstronnio 
wyks.tałcony, posiadający chlubne 
swiadectwa i listy polecająco, po 
odbyciu praktyki wieloletniej w kraju j 
1 zagranicą w pierwszorzędny ch do. | 
mach, zająłby się chetnie całą go- 
spodarką, Retiektuję tylko na : trta | 
posadą na dogodnych waraukach 
Zgłoszenia pod „Ogrodnik“ do ad- 
minis „Nowej Itoformy< 923 


(Polskie TOQ. 


S. Ai 


—” 


i 
uchalterję poprowadzę w godzi- IL 
nach popołudniowych, obejmę 
'miotwo tego działu, wykonuję 
nse, zakładam książki, przopzo- 


= wadzę szkontram Í t. p, Zyłoszenia 
pod „Buchalter“ do administracji 
„Noe Reformy“, 1850 


-e -T 


Friens loialu. Magazyn towa- 
rów modunyvh psd firmą „Au 
jon Marche“, Leon Nsża, przenie- 
song został z ul, Grodzkiej 8, do 
domu przy ul. éw. Tomasza 20, róg 
u. Szpitalnej. Poleca towary I ja- 
ki ści, sweatery wełniana damskie, 
zagraniczne pończochy, skaryalki, 
rę wiczki, krawaty, bieliz: nę "dam- 
ski i męską trykotową i t d. 
2719 2 2 
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| Surowe lisy, Runy, tchórze, wydry 
kupuje i piaci majwyższe cehy | 


FIRMA SZNAJDRÓW 


Lekturę pówieściowa ; 


pisma krajewe I Zagraniczne 


9105 
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— „=AAażi a. 
- W Drukarni Literackie! w Krakowię, uł Jazielońska L. 10,- 


d "Noe 
Tytus Czyżewski w imię 'sztaki wiecznie” żywej, 
któraby była formą („mnie samego“) jego "własnej, 
ciągle żywej i ciągle kształtującej się treści. Vak. 

Pożytecznem uzupełnieniem powyższych artyku- 
łów jest „list z Włoch* dra Kołtońskiego, : natro- 
ślaąjący obraz ruchu futarystyczuógo w ojczyźnie 
nowej poczji we Włoszech, agi Karo PARĄ 

- Nie wdając się na razie w krytyczną, „ocenę przed. 
stawionych poglądów, zaznaczamy , tylkoż celowość 
i pożyteczność takich prób syntetycznych - r dzie” 
dziny nowej sztuki, przez samych jej, twórców nie: 
potrzebnie często zagmatwanej cipe lasem szt: 
a dziwactw i sprzeczności, 


Si, 


ję 


z sali sądowej, > 


Śmiertelna bójka 6 miatze? Te 

Dzis w sądzie okręg. karnym w „ Krakowle 
toczyła się rozprawa przeciw Marji G ór kowej, 
Wawrzyńcowi Stojce i Jakóbowi- mi k u wi, 
oskarżonym o zbrodnię zabójstwa. 6 Wi 
Wedle aktu p sarżonie Sprawa przedstawia, się 


następująco: pR EATI 


arena 
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Dnia 9 pażdziernika 1923 areako Ai przóz gola-| 


w Czesławia Franciszek Pilch w podpitym stanie, 
wracając z wesela, a zobaczywszy, . Jędrzeja - Du- 
dzika i jogo lokatorkę oskarżoną Marję, Górkową 
wszczął z nimi sprzeczkę, ponieważ miał do nich 
animozję z powoda Pa zatargów, przyczem 
Górkowa i Dudzik uderzył „Pilcha ; „kopaczkami 
w plecy, poczem udali się H swego domu) podózas 
gdy Pilch widocznie pijany usiadł, względnie zato- 
czył się na pola i leżał W chwilę potem przyszli 
z powrotem Górkowa i Dudzik ku Piłchowi 1 Gór- 
kowa przybliżyła się do leżącego Pilcha i uderzyła 
go ponownie kilkakrotnie motyką po głowie tak, iż 
ten od tych uderzeń wkrótce życia zakończył. 

Tak sprawę przedstawili Świadkowie Jędrzej Dau- 
dzik oraz Wawrzyniec Stojek i Jakób Wilk, którzy 
w krytycznej chwili w pobliżu uprawiali rolę, >+ 
z Obwiniona Marja Górkowa twierdzi, że nim do- 
szła do leżącego Pilcha, wołali na nią i Dudaika 
z odległości kilkanastu krozów Wawrzyniec Stojek 
i Jakób Wilk „idźcie poprawcłe mu, bo jak wsta- 
nie, to wam będzie znowu dokuczał*,, Wówczas to 
podeszła obwiniona z motyką do Pay >" 
i uderzyła go 3 razy w głową. RZA 

Sekcja zwłok poszkodowanego wykazała, za. przy- 
czyną śmierci poszkodowanego było zranienia żyły, 
która wywołało krwotok śmiertelny. ©7214 

Obwiniena Górkowa przyznaja się dò czynu, prze- 
czy jednak by działała w zamiarze zabicia Pilcha. 
Rozprawa toczy się dalej. < 
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Echa zbredni przy ul Topolowej. 

(s) W senzacyjnej sprawie śmierci Ś. p. Bur- 
kównej, która swego czasa zelektryzowała całe 
miasto i rzuciła snop światła na powojenną demo- 
ralizację wielkomiejską — śledztwo zostało już 
prawie ukończone. Obecnie toczą Bię jeszcze do- 
datkowe dochodzenia w sprawie lipcowej afery 
Landaua pray ul. Dietlowskiej, kiedy to już wów- 
czas omal, ża ofiarą kokainistycznych praktyk nie 
padło życie, tak tragicznie zmarłej á. p. Burkównej. 
Jak wiadomo, obaj aresztowani pod zarzutem tej 
zbrodni, M. Kral i H. Landau, zostali wypuszczeni 
z aresztów na wolneść. Rozprawa odbędzie się 
di Ga, w bieżącym micsiącu, 
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JAN .PIETRZYCKI ` 5 


E na 
Wspomnienie 0 kraszowskim 
66. w San Remo. 


kA Na jeć _jednem Z najpiękniejszych włoskich wy- 
brzeży,ł w malowniczem miasteczku, San Remo, 
zaledwie o kilkanaście kroków od toru kolejo- 
KC zdążającego w stronę Genui (w domu pod |? 
liczbą 21 „przy ulicy Garibaldiego) była osta- 
tnia pracownia Kraszewskiego. x 

: Dom jednopiętrowy z piękną wchodową ba- 
istradą, . „zbudowany w znanym typie włoskich 
will ; nadmorskich, okala niewielki ogród, gdzie 
kępy ciemnozielonych drzew cyprysowy ch i i palm 
„|ogromnych, odbijają na tle szpalern czerwo- 
nych“ kaktusów. Willa leży na samym prawie 
końcu wschodniej części miasteczka, w sasiedz- 
twie innych kilku will, okolonych ogrodami. 
Zieleń ogrodów w łagodnem pochyleniu stacza 
się ku żółtym, piasczystym brzegom cudnie la- 
zurowego morza.‘ < 
EA 'Jak wyglądała ta ostatnia pracownia autora 
ś Starej Baśnmi*,* opowiadał mi niedawno jeden 
z mieszkańców San Remo, który miał sposo- 
bność w lutym 1887 m kilkakrotnie Kraszew- 
skiego odwiedzić.” 

Oto z westibula willi wchodziło się wprost 
do dużego salonu.* Na ścianach znajdował się 
cały szereę portretów, pośród których były 
dzieła "Tycjana i Rembrandta, a również nie- 
wielkie imaiowidło — jak twierdził Kraszew- 
ski — Rafaela.: Pokój ten sprawiał wrażenie, 
jakby małego muzeum — pełno było w nim 


rz 2 


sprzętów artystycznych, starych makat i dywa-ļ/ 


nów, na konsolach kopje starożyinych posążķków 
obok antycznych wyrobów z ceramiki. 

m. A boku wiodły drzwi do właściwej pracowni, 
gdzie kilka stołów uginało się pod stosami ksiąg 
i całego mnóstwa gazet. Nad wielkiem biur- 
kiem widniał portret Mickiewicza, wykonany 


przez Kraszewskiego kredką i pięknej florenc- || 


kiej roboty biust Dantego. — Tutaj też stała 
„podręczna* bibljoteczka z kilka encyklopedja- 
mi, gdzie przednie miejsce zajmowała wielka 
encyklopedja Larousa. 

Pracownia połączona była szeroką, zawsze 
otwartą framugą z salą bibljoteczną, zapełnioną 
porozmieszczanemi na półkach książkami, prze- 
ważnie części historycznej i mnóstwem ręko- 
pisów autora. 
+ Szerokie okna bibljoteki ukazują do dzisiaj 
prześliczny Widok na morze i wygięty łuk 
kwitnącego wybrzeża z białeni i różowemi 
domami nadmorskiego miasteczka. Zapewne wi- 
dok z tych okien podyktował Kraszewskiemu 
ustąp w jednej z jego powieści, malujący obraz 
morza u brzegów San Remo: 

„W biasku słonecznym morze, widziane stąd 
świątecznemi stroi sią barwami. Sine, złociste, 
szmaragdowe, ametystowe mieni się wszystkiemi 
odzieniami opalów. lecące faio w srebrzystych 
frenzłach na grziiecie, zielone, bursztynowe, 


przejrzyste, wirując, biegną na brzeg kamienisty 
i rozłewają się po nim bezsilnie, Ten ruch jego 
obok ciszy i spokoju wybrzeży, ten kontrast 
brzegów namiętnych i martwego oporu składają 
jeden obraz wspaniały i malowniczy. Na falach 
promienieją blaski, na ziemi, cieniem osłoniony, 


i angielskich. 


DEOSZULY, 
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księgarni KOlOJOGYCA „AE AJ 


Rraków, Szczesańska 8. Tel. 


pierwszorzędne, wszelkiego rodtaje, po 
cenach konkużencyjąy ch, poloca oma 


„FALIBAUM”, Kraków, Rynek gł L 8 


Pasaż „Bielaka“ (sklep Mr 7). 
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-WINCENTY 


Te - Wykwintna pracownia, 
5z cuskich 
| «%, Oraz obuwie z brokatu i balowe. 


wykonuje obuwie wedłiag 
Przyjmuje wszelkie zamówienia z powierzonego i własuego materjału, 
— Wykonanie pumituaime solidne! — Ceny umiarkowane! 


MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIE: 


„Kraków-Podgórze, ul. Nadwiślańska L. 15 
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m poleca swój 


najnowszy 
wyrób 


dla celów przemysłowych — dostarcz 


Oddział handlowy Polskiego Banku Kresowego w Warszawie 


Zastępstwo i wyłączna sprzedaż na Mało 


LESIECKI i ROSAŃSE 


W KRAKOWIE 


Spółka komandytowa 
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aajnowszych fasonów 


A że isc będa KOSMETYCZNE 


40% - FRANCISZKI BUBZIASZEK 
gł W KRAKOWIE -- ULICA GRODZKA L. 3 


sR? Lygia’ 


Przez użycie „Różu Lygia“ otrzymuje się piękny, zdrowy kolor warg. i 


DRZEWNEGO 


I. gyri w 
Ee mrt ay się rOzGiAgO. „Słońca p 
sypuje zmarszczone wady złotemi pręgami I iskra: 
mi, strojąc ja do walki. W głębi obrazi prze- 
strzenie zdają sią uspokojone i wygładzone, 
tylko kędyś w mgla dałokiej para żagli joży się 
do góry, niby ptak o dwajgu skrzydeł, Ku brze- 

gom łódka maleńka * „rybacza, to kujając . się, 
chowa sią za fale, to wyskakuja nad nis i ni- 
knie znów.. i wraca jeszcze. Tuż nad zatoką, 
rozrzucone w półkola, leży spokojnie San Remo“. 
Gdy 43 lutego 1387 r. nad ranem trzęsienie 
ziemi nawiedziło wybrzeże, Kraszewski z domu, 
zagrożonego upadkiem, przenióst sią do drew- 
nianego szałetu, który mn zbudowano w ogro- 
dzie, o czem donosił w ostatnim liście do kraju: 
„Willa Mirefiores, w której mieszkałem i mie- 
szkam dotąd, ale właściwie w budce z tarcie 
w ogrodzie, jest bardzo mocno zrujnowana, wy” 


PREMIERA! 


,Emilja Kurnicka . .. 
Anastazja Kurnicka. , 
„Helena, córka Emilji . 
Wanda. córka Anastazji . 
Kazimierz . . 
„Maciej Kurzawa `. . 
Alfons, jego syn . . 
~ Ogonkowski, rządca . 
Piskulski . 
» Mrozik, pisarz . . . 
—Dorowski, kuzyn Kurnickiej 
~ Fedyczkowski, obywatel . 
Małgosia 
* <Wojiek a 
Jankiel, dyr. orkiestry . Jeg 
` Josal } 


= Chaim muzykanci . 

„ Schmul 
„Stas 

„ Adolf 
Barbara, żona Ogonkowskiego 
Józef, służący Kazimierza . 
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| przyjaciele Kazimierza 


Rzecz dzieje się w Kurniey, 


dy KRAKOWIE 


ULICA WOLSKA L. 13. 


warszawskie 


ELEGANTRI KRAKOWA 


POŃCZOCHY „FALIBAUMA” 


BRAXÓW, RYNEX GŁ. 9 (PASAŻ BIELAŁA) 


Kto raz sig przekona, kupuje etale. 
Wielki wybór. 


BIURO QGŁOGS 
Hrak z ar ne, 


przyjiusje ogłoszenia (luseraty) de wszystkioi gazet 
Sprzudażł i atonamebi wszystkich dzienników. 


Przybory szkoine | kaneGlary(ne. 


"Bobota p OCZNA iyz4 


Tra vw». — 


g nieść nę tode z niej musiał Nowe i ke. 


poniosą straty, ale w okolicy mojej, oprócz zer 

wanego dache na Hotelu Rzymskim, zrajnowa! 
nego, jako jednej wielkiej gospody i poszczen 
bionych domów, niema nic wiecej, Nad kościo- 
łem Madonna dei Angeli część wleży apadia, 
dómy w wielu miejscach popskały, porysowaly 
się, ala stoją. Jeżeli nastąpią nowe, a gwałe 
towne ruchy, klęska może być wielka", 

Willa Mirefiores, której zagrazał wówczar 
upadek, zachowała się. Że zuna właściciela 
zmieniła jedynie nazwe, Przezwane ją „Veruy*, 
dziś nosi imię „Francia“. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 


W piatek, 4 stycznia b. r. 
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„krołochwilia w 3 Gem R. Rosikowskikzc: 
OSOBY: 


e Marja Sznage-Andruszewska 
. Aniela Kolman 
. Marja Modzelewska 
. Helena Stępowska 
. Artur Kwiatkowski 
. Franciszek Wysocki 
. Tadensz Wesołowski 
. Kazimierz Szubert 
. Ignacy Berski 
. Zygmunt Noskowski 
. Marjan Godlewski 
. Wrancitzek Torder 
«e Marja Wiermszówna 
. Maksymilian Cybalski 
. Antoni Ciaputa 
. Antoni Rosowesi 
. Anna Walewska 
„ Kugenjusz Miskiewicj 
. Stanisław Żymirski 
„ Micha? Melins 
„Irena Osuchowską 
. Antoni Feroui. 4 
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majątku Emilji Karwckief. 


Reżyser: Z. Noskowsky, 


Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraków, Maiy Rynek I +. 
Orkiestra pot kierunkiem prof. Z. Szeliera 
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ROK ZAŁOŻENIA 1817. 


DLA CSWIETLANIA 
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3 | podejmuje się wszalkich urządzeń, w raktus elektrotechniki wesa- 
| dzących, s prąda ullrozo, faketad olatego, tak w miojsou, jaiot oi 
| 


Skład wazelkioh matarjałów siaktrfeszych $ tacholoznych 
Własns warsztaty reporacyjne motorów i dyverc-maazyn. s” 


ROK ZALOZENIA 1817. 
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ZESLAW BANDURA 


TARNÓW, PLAC KAŁIMIERZA WIELKIEGO i. 
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